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Przyrodnicy uhonorują arcybiskupa
Tytułem doktora ho-

noris causa Uniwer-
sytetu Przyrodnicze-
go w Lublinie zosta-

nie uhonorowany metropo-
lita lubelski arcybiskup Sta-
nisław Budzik. Uroczystość 
odbędzie się 23 stycznia.

Jak czytamy w uchwale 
uczelnianego Senatu, presti-
żowe wyróżnienie zostanie 

przyznane w uznaniu zasług 
abp. Budzika jako wybitnego 
uczonego o renomie euro-
pejskiej, organizatora życia 
religijnego na Lubelszczyź-
nie i w Polsce. Władze uni-
wersytetu chcą w ten sposób 
podkreślić także kontynu-
ację przez metropolitę dzia-
łania jego poprzedników 
w zakresie dialogu Kościoła 

z przedstawicielami świata 
kultury oraz jego posługę 
pasterską wobec środowiska 
akademickiego.

Abp Stanisław Budzik jest 
absolwentem Katolickiego 
Uniwersytetu Lubelskiego, 
na którym w 1977 roku uzy-
skał tytuł magistra teologii. 
W najstarszej lubelskiej 
uczelni pełni obecnie funk-

cję Wielkiego Kanclerza. 
Pracę doktorską obronił 
na Uniwersytecie w Inns-
brucku, a habilitację zdobył 
w Papieskiej Akademii Teo-
logicznej w Krakowie, na 
której w 2002 roku otrzymał 
stanowisko profesora. Me-
tropolitą lubelskim jest od 
2011 roku.

  (TOMA) 

Metropolita lubelski arcybi-
skup Stanisław Budzik

FOT. ARCHIWUM DW

Szkoły z tarczą
i na tarczy

RANKING Lubelskie technika należą do najlepszych w Polsce. Powodów do nadmiernej dumy nie 
mają natomiast ogólniaki. W czołówce szkół tego typu województwo lubelskie nie jest reprezentowane

Agnieszka Kasperska

Już po raz 22. ranking 
naj lepszych szkół 
w Polsce opublikował 
portal Perspektywy. 

Najbardziej zadowoleni 
z notowań mogą być na-
uczyciele i uczniowie Li-
ceum Ogólnokształcące im. 
Ziemi Podlaskiej w Koma-
rówce Podlaskiej. Szkoła 
awansowała z 741 miejsca 
w rankingu ogólnopolskim 
na miejsce 391. W rankin-
gu wojewódzkim zajęła 24 
miejsce otrzymując srebr-
ną tarczę (w ubiegłym roku 
była brązowa). 

– To dla nas ogromne 
zaskoczenie i bardzo miła 
informacja – przyznaje Ju-
styna Korszeń, dyrektor 
szkoły. – Być może tak duży 
skok wynika z większej niż 
zwykle liczby olimpijczy-
ków. W ubiegłym roku mie-
liśmy ich naprawdę dużo i to 
ze wszystkich przedmiotów. 
Nasza szkoła nie jest dużą 
placówką, dzięki czemu 
uczniowie mają dobre wa-
runki do nauki.

Powody do dumy mają też 
technika 

Utrzymujące się od lat 

w pierwszej dziesiątce 

najlepszych szkół 

w kraju Technikum 

Elektroniczne im. 

Obrońców Lublina 

1939 r. utrzymało 

piąte miejsce w kraju. 

Na ósme miejsce 

z 81. awansowało 

Technikum 

Gastronomiczno-

Hotelarskie w Zespole 

Szkół nr 5 w Lublinie.

– Na ten wynik składają 
się sukcesy uczniów w olim-
piadach, egzaminie zawo-
dowym oraz maturach. 
Tym razem nasi uczniowie 
startowali w czterech olim-
piadach, gdzie uzyskali 5 
tytułów laureatów i 8 finali-
stów. To musiało rzutować 
na wynik rankingu. Poza tym 
doskonale wypadły egza-
miny zawodowe, w których 
osiągnęliśmy wynik znacz-
nie powyżej średniej – mówi 
Monika Milczak, wicedyrek-
tor szkoły. – Jest to możliwe 
dzięki wielkiemu zaanga-
żowaniu nauczycieli oraz 
uczniów. Przychodzi do nas 
coraz więcej osób, którym 
chce się uczyć, brać udział 
w dodatkowych zajęciach, 
rozwijać się. To także kwestia 
dobrego wyposażenia szkoły 
i praktyk zawodowych u re-
nomowanych pracodawców. 

Złote tarcze 2020 otrzyma-
ły także Technikum Budow-
lano-Geodezyjne (PSBiG 

w Lublinie), Technikum 
Chemiczne (ZSCiPS w Lubli-
nie) oraz Technikum Ekono-
miczne (ZSE im. A. i J. Vette-
rów) i Technikum nr 3 (ZS nr 
3 w Łukowie). 

Dumne może być także 
Technikum Transportowo-
-Komunikacyjne (ZST-K 
Lublin). W ubiegłym roku 
nie weszło ono nawet do 
500 najlepszych techników 
w Polsce. Teraz z brązową 
tarczą uplasowało się na 169 
miejscu w kraju i na 12. miej-
scu w województwie. 

– Sukcesywnie wspina-
liśmy się w rankingu, ale 
nie było to dotychczas tak 

bardzo spektakularne, jak 
dziś – przyznaje Anna Waw-
ruch-Lis, dyrektor szkoły. 
– Na sukces składa się praca 
nauczycieli i uczniów. Nasza 
kadra nauczycielska prak-
tycznie się nie zmienia, ale 
wciąż szlifuje swój warsztat 
pracy. Do tego z roku na rok 
przychodzą do nas coraz 
lepsi uczniowie. I to wszyst-
ko razem zagrało.

Licea nie zachwyciły
W czołówce najlepszych 

liceów na próżno szukać 
szkół z Lubelszczyzny. Zale-
dwie cztery z nich znalazły 
się w pierwszej setce. To I Li-
ceum Ogólnokształcące im. 
Stanisława Staszica w Lu-
blinie (awans na miejsce 
19 z 30), Społeczne Liceum 
Ogólnokształcące im. Jana 
III Sobieskiego w Lublinie 
(29 miejsce, awans z 218), 
Prywatne Liceum Ogólno-
kształcące im. Królowej Ja-
dwigi w Lublinie (73, spadek 

z 62 ) i III Liceum Ogólno-
kształcące im. Unii Lubel-
skiej w Lublinie (100, spadek 
z 66). 

Złote tarcze dla najlep-
szych szkół otrzymały także 
Katolickie Liceum Ogól-
nokształcące im. Cypriana 
Norwida w Białej Podlaskiej, 
Pallotyńskie Liceum Ogól-
nokształcące im. Stefana 
Batorego w Lublinie, II Li-
ceum Ogólnokształcące im. 
Hetmana Jana Zamoyskie-
go w Lublinie, XXI Liceum 
Ogólnokształcące im. Stani-
sława Kostki w Lublinie oraz 
Międzynarodowe Liceum 
Ogólnokształcące „Paderew-
ski”.

ZWYCIĘZCY

Zwycięzcy Rankingu Liceów 
i Techników Perspektywy 2020 
to: Uniwersyteckie LO w Toru-
niu (najlepsze liceum) oraz 
Technikum Mechatroniczne nr 
1 w ZSLiT nr 1 w Warszawie 
(najlepsze technikum). 

Na ósme miejsce 
z 81. awansowało 
Technikum Gastronomiczno
-Hotelarskie w Zespole 
Szkół nr 5 w Lublinie

FOT. MACIEJ KACZANOWSKI

Machaj, bo 
nie pojedziesz

LUBLIN Prezydent zmienił 
regulamin porządkowy 

komunikacji miejskiej. 
Pasażerowie muszą bardziej się 

starać, by kierowca wziął ich 
z przystanku na żądanie
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ZAKUPY Zmiany przepisów 
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HITY I KITY TYGODNIA

Poniedziałek
GDZIEŚ 
W ODLEGŁEJ 
GALAKTYCE. 
Joanna 
Mucha 
oficjalnie 
zgłosiła 
swoją 
kandydaturę 
w wewnętrznych wyborach na nowego 
przewodniczącego Platformy Obywatelskiej. 
Posłanka z Lublina poinformowała o tym 
w mediach społecznościowych. – Właśnie 
złożyłam ten wniosek i do boju! – oznajmiła 
parlamentarzystka. – Startuję z hasłem 
„Nowy początek”.
Prawie jak w „Gwiezdnych wojnach”, 
choć tam pojawiła się „Nowa nadzieja”. 
W kampanii warto zastanowić się też 
nad „Przebudzeniem mocy”, choć 
odradzamy „Mroczne widmo”.

Wtorek
POMYSŁ. 
Przez 
godzinę rano 
i godzinę 
po południu 
– na osie-
dlach 
spółdzielni 
Kolejarz w Białej Podlaskiej śmieci można 
wyrzucać tylko w określonych porach i to 
pod okiem pracownika administracji. – To 
jest pomyłka – oburza się mieszkanka 
jednego z bloków. – Inaczej nie nauczymy 
mieszkańców segregacji – ripostują władze 
spółdzielni.
Łatwo nie jest. To tak, jakby w koszy-
kówce liczyły się wyłącznie rzuty za trzy 
punkty.

Środa
ZDROWIA! 
Jedenaście 
łóżek mniej 
ma oddział 
kardiologicz-
ny szpitala 
wojewódz-
kiego przy al. 
Kraśnickiej w Lublinie. Dziesięć ubyło też na 
chirurgii, a kolejne sześć na neurologii. 
Lekarze załamują ręce, a władze zapewnia-
ją, że cięcia w łóżkach poprawią jakość 
leczenia, zmniejszą ryzyko zakażeń szpital-
nych, zwiększą komfort pobytu pacjentów 
na oddziale oraz poprawią warunki pracy 
personelu medycznego.
A gdyby tak pójść na całość i zlikwido-
wać szpitale? Same korzyści. Zwłasz-
cza dla firm pogrzebowych.

Czwartek
PIEKŁO. 
Zabrali się za 
egzorcyzmy, 
ale kiedy 
zobaczyli 
diabła, 
w samej bieliźnie uciekli z domu. Parę 
rozebranych 20-latków ze świętymi obrazka-
mi w dłoniach zabrali z drogi chełmscy 
policjanci. Szybko wyszło na jaw, że na 
kłopoty z szatanem zaczęli się uskarżać 
dopiero po imprezie sylwestrowej.
Skoro ktoś pije „Sowietskoje Szatan-
skoje”...

Palma tygodnia
ROZRYWKOWY 
GOŚĆ. 
68-latek 
z Lublina 
trafił do 
aresztu po 
tym, jak miał 
grozić rewolwerem swoim znajomym. 
Koledzy prosili go, by wyszedł z imprezy, bo 
zrobił się „nudny”. Wtedy wyciągnął broń...
Nuda prysła w jednej chwili.
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Wódka przez 
internet?

ZAKUPY Zmiany przepisów zakazujących sprzedaży alkoholu przez 
internet chcą parlamentarzyści Konfederacji. Pod interpelacją w tej sprawie 

podpisał się m.in. poseł z Puław
Tomasz Maciuszczak

W c z a s a c h , 
gdy zakupy 
przez inter-
net cieszą 

się coraz większą popular-
nością, sprzedaż tą drogą 
napojów zawierających 
procenty jest wciąż zaka-
zana. Wynika to z zapisów 
Ustawy o wychowaniu 
w trzeźwości i przeciw-
działaniu alkoholizmowi. 
Co prawda powstała ona 
w 1982 roku, gdy o wirtu-
alnym handlu jeszcze nikt 
nie słyszał, ale późniejsze 
orzeczenia sądów nie po-
zostawiają wątpliwości, 
że dystrybucja alkoholu 
w ten sposób jest w Polsce 
niedozwolona.

Tę kwestię w interpela-
cji do ministrów zdrowia 
oraz rozwoju podnoszą 
posłowie Konfederacji, 
którzy taki zapis uznają za 
„szkodliwy anachronizm, 
który nie przynosi żadne-
go pożytku”.

– W praktyce każda 
o s o b a  z  p r o b l e m e m 
alkoholowym nie ma 
najmniejszego proble-
mu z zakupem wysoko-
procentowych trunków 
w osiedlowym sklepiku 
znajdującym się w nie-
wielkiej odległości od jej 
miejsca zamieszkania. 
Zakaz nie utrudnia do-
stępu do alkoholu oso-
bom chorym, lecz przede 
wszystkim hobbystom 
– pasjonatom, którzy 
chcieliby na Śląsku skosz-
tować unikalnego dorob-
ku gdańskich destylarni 
„Goldwassera”, w Biesz-
czadach delektować się 

słynnymi miodami pitny-
mi z Warmii, bądź spró-
bować limitowanej edycji 
piwa, którego powstało 
jedynie tysiąc butelek 
– piszą autorzy interpe-
lacji, wśród których jest 
m.in. pochodzący z Puław 
poseł Jakub Kulesza. 

Parlamentarzyści za-
uważają też, że ten prze-

pis szkodzi polskiemu 
przemysłowi i dyskrymi-
nuje małe i średnie przed-
siębiorstwa. – Utrudniając 
istotnie produkcję i dys-
trybucję wysokiej jako-
ści trunków rodzimych, 
pochodzących z polskich 
m i o d o s y t n i ,  b r ow a -
rów, winnic i destylarni, 
w praktyce państwo pol-

skie nieuczciwie i nieza-
sadnie wspiera zagranicz-
ne koncerny i dyskonty 
oraz produkowany przez 
nie alkohol o niższej jako-
ści i większej szkodliwości 
dla zdrowia – czytamy.

Pomysł zalegalizowania 
sprzedaży alkoholu przez 
internet nie jest nowy. 
W 2014 roku podobną 
interpelację przygotował 
były poseł SLD Ryszard 
Kalisz. W otrzymanej 
przez niego odpowiedzi 
czytamy, że takie rozwią-
zanie nie jest możliwe 
głównie ze względu na 
fakt, że w przypadku wir-
tualnych zakupów utrud-
niona jest kontrola wieku 
kupującego. 

Mówiąc wprost: 

trudno jest stwier-

dzić, czy osoba ku-

pująca w ten sposób 

trunki jest pełnolet-

nia.
– Taki argument jest 

n i e p r a w d z i w y.  P r z y 
współczesnych możliwo-
ściach technicznych jak 
najbardziej jest możli-
wość skutecznej weryfika-
cji wieku. Jeśli otrzymamy 
podobną odpowiedź, to 
będziemy w stanie udo-
wodnić, że nie jest to 
przeszkodą – przekonuje 
Jakub Kulesza. I dodaje, 
że liczy na pozytywne roz-
patrzenie sprawy przez 
rządzących. – Nasza inter-
pelacja zawiera nie tylko 
pytania w tej kwestii, ale 
jest też dobrze uzasadnio-
na – podsumowuje poseł.

Solidarni z „Marszem Tysiąca Tóg”

J utro Forum Obywa-
telskie Puławy zwo-
łuje kolejny wiec 
p r z e c i w  u s t a w i e 

umożliwiającej dyscypli-
nowanie sędziów. Przed 
Sądem Rejonowym za-
planowano wystąpienia 
krytykujące tzw. ustawę 
kagańcową. 

Podczas gdy w Warsza-
wie odbędzie się „Marsz 
Tysiąca Tóg”, w Puławach 
zaplanowano solidaryzu-
jący się z tym protestem 
wiec. Jego organizatora-
mi są działacze Forum 
Obywatelskiego Puławy. 

Rozmowy toczą się także 
z przedstawicielami śro-
dowiska sędziowskiego. 
Na razie nie wiemy, czy 
któryś z sędziów zdecydu-
je się wziąć udział w pu-
ławskim wiecu, a jeśli tak 
– czy założy togę. 

– Zależy nam na tym, 
żeby ta toga po prostu się 
pojawiła, jako symbol. 
Sędzia nie musi mieć jej 
na sobie, ona może być 
na wieszaku. Chcemy po-
przez ten wiec okazać so-
lidarność z sędziami pro-
testującymi w stolicy oraz 
wyrazić nasz sprzeciw 

wobec „ustawy kagańco-
wej” – tłumaczy Bogdan 
Ambrożkiewicz, organi-
zator akcji. 

Jego zdaniem ustawa 
dyscyplinująca sędziów 
to „zamach na niezawi-
słość sądów” oraz nakła-
danie presji na środowi-
sko prawnicze, co może 
skutkować negatywnym 
wpływem na jakość i bez-
stronność orzecznictwa. 
Ambrożkiewicz przyzna-
je ponadto, że jednym 
z powodów demonstracji 
są także ostatnie decyzje 
parlamentu kierujące by-

łych posłów PiS, Stanisła-
wa Piotrowicza i Krystynę 
Pawłowicz, do Trybunału 
Konstytucyjnego. – To 
jest policzek i naplucie 
w twarz społeczeństwu 
– ocenia działacz FOP, 
a dawniej „Obywateli RP”. 

Puławski wiec odbędzie 
się 11 stycznia o godz. 
15:00 przed Sądem Rejo-
nowym. Oprócz Puław, 
podobną demonstrację 
zaplanowano również 
w Hrubieszowie. Aktywi-
ści z Lublina tym razem 
wybierają się na główny 
protest. (RS)

NASZ PATRONAT

Na nartach 
po Puchar 
Marszałka

II Zawody Otwarte 
o Puchar Marszał-
ka Województwa 
Lubelskiego w sla-

lomie narciarskim odbędą 
się w najbliższą niedzielę 
w ośrodku Narciarski Raj 
w Chrzanowie. Impreza na 
stoku otworzy ferie zimowe 
w naszym województwie. 

Dla uczestników organiza-
torzy przewidzieli podział na 
kategorie dla dziewczynek 
i chłopców w poszczegól-
nych grupach wiekowych: 
6–9 lat, 10–14 lat oraz 15–18 
lat. 

Każda z kategorii wyło-
ni trzech zwycięzców na 
podium. Narciarze, którzy 
zajmą pierwsze miejsca, 
oprócz nagród rzeczowych, 
otrzymają Puchar Marszałka 
Województwa Lubelskiego. 

Zawodnicy, którzy nie 
znajdą miejsc na podium 
otrzymają nagrody pocie-
szenia, którymi są power-
-banki. Wszyscy uczestnicy 
zostaną uhonorowani oko-
licznościowymi medalami. 
Początek zmagań o godzinie 
12.00. (DW)

Ursus połączy 
się z Ursus 

Busem?

Ursus ma nowy pomysł, 
jak wyjść z kłopotów 
finansowych. Chce 
połączyć się z inną 

spółką – Ursus Bus. Spotka-
nie w tej sprawie zaplano-
wano na 21 stycznia w Do-
brym Mieście (woj. warmiń-
sko-mazurskie). 

Połączenie firm będzie 
polegać na przeniesieniu 
całego majątku Ursus Bus 
na spółkę Ursusa. Nowo po-
wstała spółka ma zajmować 
się zarówno produkcją, jak 
sprzedażą ciągników rolni-
czych oraz miejskich auto-
busów zero- i niskoemisyj-
nych. 

Tego samego dnia akcjo-
nariusze zadecydują, czy 
Ursus przeniesie swoją sie-
dzibę z Lublina do Dobrego 
Miasta. Nie wiadomo, jaka 
przyszłość czeka zakład 
w Lublinie. (PAT)

Dystrybucja alkoholu przez internet jest w Polsce nie-
dozwolona. Czy posłowie to zmienią?

FOT. MACIEJ KACZANOWSKI



3wydarzenia  piątek 10 stycznia 2020

R E K L A M A

in220 49

SZKOLENIE: MEDIACJE. 
ZDOBĄDŹ NOWY ZAWÓD

 NOWE KWALIFIKACJE ZAWODOWE     ROZÓJ KOMPETENCJI OSOBISTYCH

- OGRANIZATOR:

Centrum Szkoleń Prawnych dr Grzegorz Frączek

Ogólnopolskie Stowarzyszenie OPTIMUS MEDIATOR 
 

 - PROWADZĄCY:

 dr Grzegorz Frączek (mediator, doktor nauk prawnych)

 r. pr. Michał Galiczak (mediator, radca prawny) 

 ADRESACI SZKOLENIA

 Szkolenie adresowane jest do wszystkich osób, zaintereso-

wanych zdobyciem nowych kwalifikacji zawodowych i rozwo-

jem kompetencji osobistych. 

 

  W organizowanym przez nas szkoleniu może wziąć udział 

każdy, niezależnie od posiadanego wykształcenia oraz wyko-

nywanego zawodu. 

 

NOWE KWALIFIKACJE ZAWODOWE i ROZWÓJ 
KOMPETENCJI OSOBISTYCH: 

 Zasadniczym celem organizowanego przez nas szkolenia 

jest przygotowanie Państwa do pełnienia funkcji mediatora, 

którą może wykonywać na wielu płaszczyznach życia zawodo-

wego oraz społecznego. Ponadto zdobyta wiedza oraz umie-

jętności mogą być wykorzystywane także na wielu innych 

polach aktywności osobistej i działalności zawodowej.

 

  Ukończenie szkolenia pozwala na zdobycie nowych kwalifi-

kacji zawodowych (zawód Mediator, PKD 69.10.Z)

 

 Każdy Uczestnik szkolenia będzie miał możliwość rozwinię-

cia umiejętności interpersonalnych w zakresie:

 • efektywnej komunikacji międzyludzkiej

 • budowania porozumienia 

 • prowadzenia dyskusji z osobami o odmiennych 

stanowiskach

 • efektywnego zarządzania procesami grupowymi

 • otwartego prezentowania własnego stanowiska

 
 LISTA STAŁYCH MEDIATORÓW

 Szkolenie uprawnia do ubiegania się o wpis na listę Stałych 

Mediatorów Sądowych prowadzoną przez Prezesów Sądów 

Okręgowych oraz na Listę Stałych Mediatorów Ogólnopol-

skiego Stowarzyszenia OPTIMUS MEDIATOR

 

  Szkolenie zgodne ze Standardami Szkolenia Mediatorów 

uchwalonymi przez Społeczną Radę do spraw Alternatywnych 

Metod Rozwiązywania Konfliktów i Sporów przy Ministrze 

Sprawiedliwości w dniu 29 października 2007 r.

Lublin styczeń - luty 2020
CENTRUM
SZKOLEŃ

PRAWNYCH

 CERTYFIKAT:
Każdy z Uczestników szkolenia otrzymuje Certyfikat ukoń-
czenia szkolenia, który potwierdza zgodność szkolenia ze 
Standardami Szkolenia Mediatorów uchwalonymi przez Spo-
łeczną Radę do spraw Alternatywnych Metod Rozwiązywania 
Konfliktów i Sporów przy Ministrze Sprawiedliwości w dniu 29 
października 2007 r.

  PROGRAM SZKOLENIA 

 I. Podstawowe zasady i składniki postępo-
wania mediacyjnego.

  
 II Psychologiczne mechanizmy powsta-

wania, eskalacji i rozwiązywania kon-
fliktów.

 
 III Wiedza o prawnych i organizacyjnych 

aspektach funkcjonowania procedur 
mediacyjnych.

 
 IV Trening umiejętności praktycznych w 

zakresie mediacji
 
  KOSZT:
 1990 zł + VAT (23%) – możliwość płatności w ratach (0%)
 

 
 RATY 0 %

 
  -REZERWACJE GRUPOWE 
 1750 zł + VAT (23%) - przy zgłoszeniu 2 Uczestników 
 
 ZGŁOSZENIA:
  formularz zgłoszeniowy:
 http://spcentrum.pl/szkolenie/mp-lublin/
 
  poczta elektroniczna:
 szkolenia@spcentrum.pl
 

 zgłoszenia telefoniczne:
 tel. 607 254 069 
 tel. 575 478 150
 
  Zgłoszenia przyjmujemy do 22 stycznia 2020 r.
 
  ilość miejsc ograniczona, decyduje kolejność zgłoszeń 
 

 STRONA INTERNETOWA SZKOLENIA:
 http://spcentrum.pl/szkolenie/mp-lublin/

KOMPETENCJI OSOBISTYCH

 LUBLIN
 25 - 26 stycznia 2020 r. 
(sobota - niedziela)  

 1 - 2 lutego 2020 r. 
(sobota - niedziela)
 *zajęcia odbywają się 

w dwa weekendy

VAT (23%)  możliwość płatności w ratach (0

PROMOCYJNA 
CENA ! 

1790 zł + VAT 

Kowalczyk: Niech 
prokurator odtajni zarzuty

ŚLEDZTWO Piotr Kowalczyk domaga się ujawnienia przez prokuraturę i Centralne Biuro Antykorupcyjne materiałów 
z przeprowadzonej przeciwko niemu prowokacji. Przekonuje też, że jego niedawne zatrzymanie to efekt politycznej zemsty. 

Były przewodniczący lubelskiej Rady Miasta po raz pierwszy publicznie zabrał głos w tej sprawie

Tomasz Maciuszczak

– Ponieważ nie przyjąłem 
i nigdy nie żądałem żadnej 
korzyści majątkowej w za-
mian za załatwienie jakiejkol-
wiek decyzji, chcę ujawnienia 
i podania do publicznej wia-
domości materiałów z moim 
udziałem z prowokacji prze-
ciwko mnie, będących pod-
stawą mojego zatrzymania 
i aresztowania. Apeluję do 
prokuratury i CBA o odtajnie-
nie wszystkich materiałów, 
które mnie dotyczą, w tym 
również treści zarzutów. Bar-
dzo bym chciał, by opinia pu-
bliczna mogła zapoznać się 
z nimi i wyrobić sobie ocenę 
– mówił podczas wczorajszej 
konferencji prasowej Piotr 
Kowalczyk. 

Zaznaczył jednak, że nie 
będzie mógł odpowiedzieć na 
wszystkie pytania dziennika-
rzy. – Nie możemy przekazać 
państwu żadnej informacji, 
która pochodzi z akt sprawy 
– wyjaśnił Marek Chołdzyń-
ski, jeden z pełnomocników 
Kowalczyka. Chodzi m.in. 
o treść zarzutów, jakie usłyszał 
były samorządowiec.

„To zemsta PiS”
Kowalczyk przekonywał, 

że jego zdaniem sprawa ma 
podłoże polityczne, a prze-
prowadzona wobec niego 
prowokacja to zemsta za to, 
że w 2012 roku będąc prze-
wodniczącym lubelskiej Rady 
Miasta zrezygnował z funk-
cji szefa miejskich struktur 
Prawa i Sprawiedliwości 
i zaczął wspierać prezydenta 
Krzysztofa Żuka z Platformy 
Obywatelskiej.

– Płacę karę za to, że osiem 
lat temu zdecydowałem się 
odejść z PiS i z powodzeniem 
wspieram opozycję. Od czasu 
mojego odejścia Prawo i Spra-
wiedliwość nigdy już nie rzą-
dziło w Lublinie. Wspólny Lu-
blin, którego jestem twarzą, 
zawsze dawał prezydentowi 
zdolność skutecznego rzą-
dzenia – tłumaczył i dodał: 

– Niszcząc mnie cywil-

nie można pokazać 

obecnym członkom 

partii, co spotka poten-

cjalnych zdrajców.

Piotr Kowalczyk dziękował 
też tym, którzy wspierali go 
w trudnych chwilach. – Naj-
dzielniej walczyła moja żona, 
która musiała zrezygnować 
z pracy etatowej, bo przepi-
sy zabraniają jej bycia moim 
obrońcą będąc w stosunku 
pracy w innym miejscu pracy 
– mówił. 

Jego małżonka, Monika 
Drozd-Kowalczyk, była za-
trudniona w Urzędzie Mia-
sta jako radca prawny (oboje 
wsparli finansowo kampanię 
wyborczą Krzysztofa Żuka 
w 2018 roku, wpłacając na 
rzecz jego komitetu łącznie 50 
tys. zł). 

– Stosunek pracy z panią 
mecenas Moniką Drozd-Ko-
walczyk został rozwiązany na 
jej wniosek w drodze poro-
zumienia stron – potwierdza 
Katarzyna Duma, rzeczniczka 
prezydenta miasta. 

Żona byłego przewodni-
czącego Rady Miasta Lublin 
nadal zasiada w radzie nad-
zorczej Lubelskiego Przedsię-
biorstwa Energetyki Cieplnej, 
spółki podległej Ratuszowi. 
Potwierdza to rzecznicz-
ka spółki: – Nie było takiej 
zmiany w radzie nadzorczej 
– mówi Teresa Stępniak-Ro-
manek. 

Dwa tygodnie w areszcie
Na początku grudnia Cen-

tralne Biuro Antykorupcyjne 
zatrzymało Piotra Kowalczy-
ka oraz jego trzech współpra-
cowników: architekta Adama 
M. i biznesmenów Macieja 
Sz. i Mariusza P. Ten ostatni 
jest krewnym posła PiS Prze-
mysława Czarnka, ale polityk 
zapewnia, że nie utrzymuje 
z nim żadnych kontaktów.

Do zatrzymania doszło 
w wyniku prowokacji, pod-
czas której agent CBA poda-
wał się za słowackiego przed-
siębiorcę zainteresowanego 
budową wieżowca na działce 
przy ul. Zana w Lublinie. We-
dług informacji Biura, w spra-
wie miało chodzić o ujętą 
w umowie łapówkę w wyso-
kości 1 mln zł w zamian za 
pomoc w realizacji inwestycji. 

Podejrzani mężczyźni 
nieco ponad dwa tygodnie 
spędzili w areszcie, z którego 
zostali wypuszczeni przed 
świętami Bożego Narodzenia. 

W przypadku Kowalczyka sąd 
postanowił o zastosowaniu 
środków zapobiegawczych 
w postaci m.in. poręczenia 
majątkowego w wysokości 30 
tys. zł i dozoru policyjnego.

– Najciekawsze jest to, że 
melduję się co tydzień na 
komisariacie, a tam słyszę, 
że cały czas nie mają po-
stanowienia w tej sprawie. 
W związku z tym przycho-

dzę, robię sobie „selfie” na 
dowód, że się stawiłem, ale 
jakby trochę „na wariata” 
– opowiadał dziennika-
rzom były samorządowiec, 
a obecnie przedsiębiorca.

Postępowanie w tej sprawie 
prowadzi Prokuratura Okrę-
gowa w Zamościu. Śledczy 
nie udzielają żadnych infor-
macji na ten temat.

  (DRS)

Piotr Kowalczyk (z lewej) przekonywał, że jego zdaniem 
sprawa ma podłoże polityczne

FOT. MACIEJ KACZANOWSKI
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Panu
Janowi Kycia

wyrazy głębokiego współczucia oraz szczerego żalu
z powodu śmierci

MAMY
Zarząd i pracownicy

PZM OZDG Sp. z o.o. w Lublinie

n842

Z głębokim smutkiem przyjęliśmy wiadomość, 
że w dniu 9 stycznia 2020 roku zmarł

Pan 
ZDZISŁAW PASIK
długoletni pracownik Sądu Apelacyjnego w Lublinie

Pani Marcie Pasik
i

Panu Marcinowi Pasikowi
składamy wyrazy szczerego współczucia.
W głębokim żalu łączymy się z Rodziną 

i Najbliższymi, których Jego śmierć pogrążyła 
w smutku i żałobie.

Prezesi, Dyrektor, sędziowie i pracownicy 
Sądu Administracyjnego w Lublinie.

,,Nie umiera ten, kto trwa w pamięci żywych’’

Machaj na żądanie, 
bo nie wsiądziesz

JAZDA PO NOWEMU Prezydent zmienił regulamin porządkowy komunikacji miejskiej. Pasażerowie muszą 
bardziej się starać, by kierowca wziął ich z przystanku na żądanie. Wózek można przewozić już tylko na 
wyznaczonym miejscu, pod groźbą wyproszenia z pojazdu. Zmiany dotyczą też innych spraw, w tym 

zasad kontroli biletów

Dominik Smaga

Przystanki na żądanie
Do tej pory kierowcy auto-

busów i trolejbusów musieli 
się zatrzymać na każdym 
przystanku na żądanie, na 
którym widać było czekające-
go pasażera. To się zmieniło. 
Od teraz kierowca zobowią-
zany jest do zatrzymania się 
wyłącznie wtedy, gdy pasażer 
czekający na przystanku na 
żądanie podszedł do krawęż-
nika lub podniósł rękę. Nadal 
obowiązuje przepis mówiący 
o tym, że w razie ograniczonej 
widoczności spowodowanej 
np. mgłą lub złym oświetle-
niem, kierowca musi zwol-
nić przed przystankiem na 
żądanie lub wręcz stanąć, by 
upewnić się, że nie ma tam 
osoby, która chce wsiąść do 
pojazdu.

Gapowicz z policją

Gorzej niż dotąd może 

się skończyć jazda bez 

biletu. 

Kontrolerzy z reguły po-
winni spisywać dane gapo-
wiczów wyłącznie z dowodu 
tożsamości. Jeśli ktoś bez bile-
tu nie okaże dokumentu, ani 
nie zapłaci kary na miejscu, to 
zgodnie z regulaminem może 
być zatrzymany do czasu 
przyjazdu policji. 

Czy to oznacza, że każdy, 
kto zapomni portfela z bile-
tem, pieniędzmi i dokumen-
tami musi mieć do czynienia 

z policją i nie będzie mógł 
samodzielnie podać danych?

– Protokół ustalenia da-
nych osobowych nadal bę-
dzie wykorzystywany przez 
kontrolerów, ale w szczegól-
nych sytuacjach, np. gdy czas 
oczekiwania na policję będzie 
za długi – wyjaśnia Justyna 
Góźdź z Zarządu Transportu 
Miejskiego. – Potwierdze-
nie tożsamości podróżnego 
przez policję z pewnością 
eliminuje podawanie fałszy-
wych danych.

Inaczej z wózkami
Spora zmiana dotyczy 

przewozu wózków dziecię-
cych i inwalidzkich. Prezy-
dent Lublina dopisał do regu-
laminu przepis mówiący, że 
takie wózki można przewozić 
na wyznaczonych miejscach.

– Osoby zajmujące miejsca 
dla wózków zobowiązane są 

do ich zwolnienia na rzecz 
osób uprawnionych – pod-
kreśla Góźdź. Jednak z re-
gulaminu jasno wynika, że 
przewożenie wózka w innym 
miejscu (jeśli te wyznaczone 
są już zajęte przez uprawnio-
nych), może się zakończyć 
wyproszeniem z pojazdu.

Traktując regulamin do-
słownie, kierowca może 
też nie wpuścić do pojazdu 
wózka, jeżeli wszystkie miej-
sca wyznaczone do ich prze-

wozu będą zajęte innymi 
wózkami.

Bez zdjęcia? Dowód!
Niektórzy pasażerowie 

oprócz biletu muszą od teraz 
okazywać kontrolerowi rów-
nież dowód tożsamości. Dla-
czego? – W związku z obowią-
zującymi przepisami RODO 
i ich interpretacją została 
wprowadzona możliwość na-
bycia biletu okresowego bez 
zdjęcia – tłumaczy Justyna 
Góźdź. 

Ten, kto kupił bilet bez 
zdjęcia, z samym imieniem 
i nazwiskiem, będzie musiał 
pokazać kontrolerowi „doku-
ment umożliwiający stwier-
dzenie tożsamości”. Tak po-
stanowił prezydent w swoim 
zarządzeniu.

Zmieniony regulamin 
porządkowy MPK wszedł 
w życie 6 stycznia.

Kto ty jesteś? Polak nowy
O trzymanie obywa-

telstwa to piękna 
n i e s p o d z i a n k a 
noworoczna – 

mówi pochodząca z Ukrainy 
Ludmiła Wnuk, nowa oby-
watelka Polski. – Od ponad 
20 lat mieszkam w Dęblinie. 
Polska kultura i język są mi 
dobrze znane – dodaje.

Wczoraj wojewoda lubel-
ski Lech Sprawka wręczył 
14 aktów nadania obywa-
telskiego polskiego. Decyzją 
prezydenta RP obywatelstwo 
zostało przyznane 11 oso-
bom pochodzącym z Ukra-
iny, dwóm z Białorusi i jednej 
z Mołdawii. – Jest to pierwsza 
taka uroczystość w moim 
życiu – mówił Sprawka (wo-
jewodą został w listopadzie 
zeszłego roku – red.). – I nie 
ukrywam, że jest to bardzo 
wzruszająca chwila.

Pani Ludmiła spytana o to, 
co ją zatrzymało w naszym 
kraju, mówiła o miłości. – Po 
przyjeździe do Polski pozna-
łam mojego męża i to wła-
śnie on sprawił, że zostałam 
tutaj do dziś – dodała pani 
Ludmiła.

– Jestem samoukiem jeżeli 
chodzi o język polski, udało 
mi się również ukończyć pol-
ską szkołę wyższą – chwali 
się Ludmiła Wnuk. Otrzyma-
ne obywatelstwo uprawnia 
między innymi do wzięcia 
udziału w wyborach. – Pracu-

ję w tym kraju, płacę podatki, 
mieszkam i do tej pory nie 
mogłam nic więcej od siebie 
dać. Teraz to się zmieni – pod-
sumowuje nowa obywatelka. 
Pani Ludmiła przyznała też, 
że od kiedy mieszka w Dę-
blinie święta obchodzi zgod-

nie z polską tradycją. – Tutaj 
mieszkamy, więc chcemy żyć 
zgodnie z tradycją – zazna-
czyła.

– To bardzo ważny dzień w 
życiu moim i mojej rodziny 
– mówiła z kolei Wira Boro-
wyk, nowa obywatelka Polski 

pochodząca z Ukrainy. – Cała 
moja rodzina żyje i pracuje 
tu od ponad 14 lat. Decyzja 
o przyjeździe podyktowana 
była tym, że mój mąż podjął 
studia doktoranckie w Lu-
blinie – dodaje. Pani Wira 
otrzymała obywatelstwo dla 
siebie oraz swojej córki. – Do-
kument otwiera dużo dróg, 
zarówno dla nas jak i naszego 
dziecka. Od dziś córka bę-
dzie mogła np. studiować za 
darmo – podkreśla Borowyk.

Jeden z nowych obywateli 
zaznaczył, że cała procedura 
otrzymania obywatelstwa 
trwała prawie dwa lata. Lech 
Sprawka odnosząc się do tego 
zarzutu porównał długi czas 
oczekiwania do gotowania. – 
Im dłużej przygotowywana i 
podawana jest potrawa, tym 
lepiej smakuje – mówił woje-
woda. – Za wszelkie opóźnie-
nia bardzo przepraszam.

Sprawka podczas swojego 
przemówienia podkreślił, że 
bardzo cieszy się z przyjęcia 
nowych obywateli. – To na-
dzieja zarówno dla was, nowi 
obywatele, ale i dla naszego 
Państwa.  JAKUB DOBROCH

Każdy nowy obywatel 
otrzymał egzemplarz 
Konstytucji RP, a także 
biało-czerwoną flagę. Dla 
dzieci urząd przygotował 
misie z patriotyczną szarfą

FOT. MACIEJ KACZANOWSKI

Traktując nowy regulamin 
dosłownie, kierowca może 
np. nie wpuścić do pojazdu 
wózka, jeżeli wszystkie 
miejsca wyznaczone do ich 
przewozu będą już zajęte 
innymi wózkami

FOT. KRZYSZTOF MAZUR
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Drzewa przy Alejach 
Racławickich czekają na wyrok
ZIELEŃ CZY TOPÓR? Na 6 lutego wyznaczony został termin sądowej rozprawy dotyczącej przebudowy Al. Racławickich. 

W Warszawie rozstrzygnięty ma być spór o prawidłowość decyzji środowiskowej umożliwiającej dużą wycinkę drzew wzdłuż 
jezdni. Decyzję podważają – na razie bezskutecznie – działacze organizacji ekologicznej

Dominik Smaga

Naczelny Sąd Ad-
m i n i s t r a c y j n y 
w Warszawie roz-
patrzy skargę zło-

żoną przez Towarzystwo dla 
Natury i Człowieka. Noszące 
tę nazwę stowarzyszenie lu-
belskich ekologów sprzeci-
wia się dużej wycince drzew, 
która miałaby towarzyszyć 
planowanej przez władze 
miasta przebudowie Al. Ra-
cławickich, ul. Lipowej i ul. 
Poniatowskiego.

Co planuje Ratusz
Projekt mówi o wytycze-

niu na Al. Racławickich bu-
spasów (w obu kierunkach 
jazdy) i poszerzeniu jezdni 
na skrzyżowaniach o lewo-
skręty. Z obu stron jezdni 
mają biec drogi rowerowe. 
Na Lipowej też przewidziano 
buspasy, na drogi rowero-
we zabrakło już miejsca. Ul. 
Poniatowskiego miała być 
przesunięta bliżej szkoły.

Przebudowa będzie się 
wiązać z wycinką drzew. Dziś 
Ratusz zapewnia (szcze-
góły poniżej), że cięcia nie 
będą tak duże, jak zakłada-
ła decyzja środowiskowa 
wydana przez prezydenta 
3 lata temu. Decyzja mówi 
o 89 drzewach do usunięcia 
wzdłuż Racławickich, 259 
przy ul. Poniatowskiego i 29 
przy Lipowej.

Czego chcą ekolodzy
Decyzja środowiskowa, 

bez której nie ma mowy 
o rozpoczęciu inwestycji, 
niemal od razu została za-
skarżona przez ekologów 
domagających się jej unie-
ważnienia. W spornym do-
kumencie urzędnicy rzeczy-

wiście przewidują dużą wy-
cinkę przydrożnych drzew, 
jednak równocześnie utrzy-
mują, że przebudowa nie za-
szkodzi przyrodzie. Przeciw-
nego zdania jest Towarzy-
stwo dla Natury i Człowieka, 
które oczekuje, że Ratusz 
wybierze inny wariant odno-
wy wspomnianych ulic. Taki 
wariant, który nie będzie się 
wiązał z wycinką.

Działacze mają więcej 
zastrzeżeń. Ich zdaniem de-
cyzja została oparta o wadli-
wy raport o oddziaływaniu 
przebudowy na środowisko. 
Chcą, by ocenił go biegły.

2:0 dla prezydenta
Ekolodzy już dwukrot-

nie  pr zegral i  ten spór. 
Najpierw w Samorządo-
wym Kolegium Odwoław-
czym, później  w sądzie 
pierwszej instancji. Wo-
jewódzki Sąd Administra-
cyjny w Lublinie nie zna-
lazł podstaw do podważe-
nia raportu środowiskowe-
go. – Został sporządzony 
przez 6 specjalistów, jest 
jasny i zrozumiały – czyta-
my w uzasadnieniu wyroku 
z  2017 r. Sąd stwierdził, że 
nie trzeba tu powoływać 
biegłego.

Sąd doszedł do przeko-
nania, że przebudowa Alej 
przysłuży się przyrodzie. 
– Nie tylko nie będzie po-
wodować znaczącego nega-
tywnego oddziaływania na 
środowisko, ale poprawi kli-
mat akustyczny i spowoduje 
zmniejszenie zanieczysz-
czeń – stwierdził sąd opiera-
jąc się na raporcie.

Towarzystwo dla Natury 
i Człowieka nie dało za wy-
graną i zaskarżyło wyrok.

Kolejna rozprawa
Na 6 lutego wyznaczo-

ny został termin rozprawy 

przed NSA w Warszawie. Sąd 
ma ocenić słuszność wyroku 
pierwszej instancji. – Liczy-
my na to, że sąd przychyli 
się do naszych zarzutów, że 
przedstawione w raporcie 
rozwiązania nie spowodują 
zakładanego obniżenia po-
ziomu hałasu – mówi Krzysz-
tof Kowalik, jeden z działaczy 
Towarzystwa. – Ponadto na-
szym zdaniem przedstawio-
ne w raporcie i wymagane 
prawem alternatywne wa-
rianty tej inwestycji były tak 
naprawdę pozorne. Mamy 
nadzieję, że sąd się z nami 
zgodzi.

Prezydent: mniej cięć
Miasto nie rezygnuje 

z przebudowy i w połowie 
grudnia ogłosiło kolejny 
przetarg na wykonanie prac. 
– Ostateczna wersja doku-
mentacji uwzględnia zmia-
ny – ogłosił w przeddzień 
przetargu prezydent Krzysz-
tof Żuk. – Chcemy zachować 
lub przesadzić możliwie naj-
większą liczbę drzew.

W ślad za tą deklaracją 
Ratusz ogłosił nowe liczby. 
Al. Racławickie: 26 drzew do 
wycięcia, 37 do przesadze-
nia. Ul. Lipowa: 11 drzew do 
wycinki, 19 do przesadzenia. 
Ul. Poniatowskiego: 73 drze-
wa do wycinki, 46 do przesa-
dzenia.

Ekolodzy: to za dużo

– Żyjemy w państwie 
z kartonu. Prezydent 
zgodził się na większe 
cięcia, później oka-
zało się, że wystarczą 
mniejsze. Jak to się ma 
do zapisanej w Kon-
stytucji zasady, że 
władze publiczne zo-
bowiązane są chronić 
środowisko? 
– pyta Kowalik,  który 

wciąż ma zastrzeżenia do 
planów przebudowy Alej. 
– Dwie trzecie spośród 
drzew planowanych do usu-
nięcia idzie pod poszerze-
nie jezdni o dodatkowe pasy 
na skrzyżowaniach, które 
naszym zdaniem są niepo-
trzebne. Buspasy można 
wyznaczyć bez dobudowy 
lewoskrętów.

Licznik jak 
nowy

Lubelscy policjanci zatrzymali w środę 
auto do kontroli drogowej. Jak się 
okazało, miał on mniejszy o 9 tys. km 
przebieg niż podczas przeglądu 
technicznego niecałe dwa miesiące 
wcześniej.
W środę w miejscowości Piotrowice 
lubelska drogówka zatrzymała fiata, 
który prowadziła 19-latka z gm. 
Strzyżewice. Kobieta przekroczyła 
dozwoloną prędkość. Zgodnie z 
nowymi wytycznymi policjanci 
sprawdzili wskazania drogomierza w 
jej aucie. 
Kontrola wykazała, że fiat miał 
mniejszy o 9 tys. km przebieg niż pod 
koniec listopada ubiegłego roku. 
Wtedy też samochód miał robione 
badanie techniczne.
Kobieta została ukarana mandatem 
za przekroczenie dozwolonej prędko-
ści. W sprawie podejrzanych wskazań 
licznika przeprowadzone zostanie 
postępowanie, które wyjaśni, czy 
doszło do zmiany wskazania drogo-
mierza lub ingerencji w prawidłowość 
jego pomiaru. Grozi za to kara do lat 5 
więzienia.

KRÓTKO Z MIASTA

Jeszcze zdążysz na ferie
CZAS WOLNY Są jeszcze wolne 
miejsca na części zajęć 
organizowanych na czas ferii w ramach 
samorządowej akcji „Zima w mieście”. 
Najmłodsi mogą wziąć udział 
w zajęciach artystycznych i sportowych. 
Ich wykaz można znaleźć na stronie 
internetowej zima.lublin.eu. Również 
w tym miejscu podane są dane 
kontaktowe do organizatorów 
poszczególnych atrakcji, bo to właśnie 
oni – i tylko oni – prowadzą zapisy na 
zajęcia. Wolne miejsca są też na 
częściowo odpłatnych półkoloniach.
W określonych godzinach dostępne 
mają być też szkolne pływalnie. Tu 
zapisy nie są konieczne, a jedynym 
biletem wstępu jest ważna legitymacja 
szkolna.

Zgłoszenia już tylko 
do północy
KULTURA Jeszcze tylko dziś można 
zgłaszać swoje pomysły na wydarzenia 
tegorocznej Nocy Kultury (6/7 
czerwca), która odbędzie się pod 
hasłem „Miastoczułość”. Trzeba się 
tylko wpisać w jedną z sześciu 

kategorii. Pierwszą kategorią jest 
mobilność zarezerwowana dla 
wydarzeń odbywających się w ruchu, 
przemieszczających ulicami Lublina. 
Kolejne kategorie to: eksperyment 
miejski, instalacje artystyczne, 
wydarzenia w siedzibie organizatora 
i pokazy.
Istotna zmiana dotyczy ostatniej 
kategorii, czyli muzycznej. W tym roku 
mogą się zgłaszać wyłącznie artyści 
gotowi wystąpić bez nagłośnienia. 
Ekipa Nocy Kultury robi dobrą minę do 
złej gry i tłumaczy, że chce wypełnić 
muzyką kameralne zakamarki. 
Nieoficjalnie wiadomo, że chodzi 
o oszczędności.
Propozycje wydarzeń przyjmują 
Warsztaty Kultury wyłącznie poprzez 
specjalny formularz na stronie 
internetowej nockultury.pl.

Więcej miejsca 
dla trolejbusów
ROZBUDOWA Złożony został już 
wniosek o pozwolenie na rozbudowę 
pętli komunikacji miejskiej „os. 
Poręba” na końcu ul. Granitowej, koło 
rozbudowujących się blokowisk. Pętla 
często jest przepełniona, a autobusy 

i trolejbusy nie mieszczą się w 
wyznaczonym dla nich miejscu i stoją 
w kolejce na jezdni.
Ratusz zapowiada wybudowanie tu 
większego węzła. – Projekt obejmuje 
rozbudowę pętli o dodatkowy pas 
postojowy wraz z poszerzeniem 
wyjazdu z pętli – informuje Grzegorz 
Jędrek z biura prasowego Urzędu 
Miasta. Dodaje, że zainstalowane będą 
też stanowiska do ładowania 
autobusów elektrycznych.
To nie wszystko, bo obok przystanku 
końcowego przewidziano również 
budynek z toaletami dla kierowców 
i pasażerów komunikacji miejskiej. Na 
przystanku początkowym ma także 
stanąć nowa wiata, a obok niej ma się 
pojawić wyświetlacz pokazujący 
najbliższe odjazdy. W planie jest 
montaż kamer monitoringu miejskiego 
oraz budowa chodników, dzięki którym 
dojście z bloków, nierzadko otoczonych 
błotem, będzie choć trochę łatwiejsze.
Zapowiadana przez Ratusz 
przebudowa jest częścią większego 
planu budowy węzłów przesiadkowych. 
– Najbliższe przetargi na takie węzły są 
planowane na I kwartał tego roku 
– zaznacza Jędrek.

 (DRS)

Pogotowie 
ratunkowe z fi zyki

W poniedziałek w Uniwersytecie Marii 
Curie-Skłodowskiej w Lublinie 
rozpocznie się bezpłatne pogotowie 

przedmaturalne z fizyki. Jest to cykl zajęć dla 
uczniów szkół średnich pomocnych w 
przygotowaniach do tegorocznej matury z 
fizyki na poziomie rozszerzonym. Zajęcia 
pomogą usystematyzować wiedzę, zwrócić 
uwagę na najważniejsze zagadnienia 
wymagane na egzaminie i uzupełnić 
ewentualne braki. W trakcie ferii zimowych 
uczniowie będą mogli dokonać szybkiej 
powtórki materiału pod okiem doświadczo-
nych nauczycieli akademickich – wykładow-
ców Instytutu Fizyki UMCS. Spotkania nie 
zastąpią regularnej nauki, ale wspomogą 
zajęcia prowadzone w szkole średniej – przy-
pominają organizatorzy.
W ramach pogotowia przedmaturalnego 
prowadzone będą wykłady z pokazami 
doświadczeń oraz ćwiczenia rachunkowe. 
Uczniowie będą również samodzielnie 
wykonywać doświadczenia fizyczne.
Pogotowie przedmaturalne z fizyki potrwa 
do 17 stycznia.  Pierwsze spotkanie rozpocz-
nie się 13 stycznia o godz. 14.00 w Auli 
Instytutu Fizyki UMCS (ul. Akademicka 7, 
Lublin). Każde zajęcia potrwają 5 godzin 
(14-19). RED

396 
drzew 

rośnie wzdłuż Al. 
Racławickich

173 
drzewa 
rosną wzdłuż ul. 
Poniatowskiego

69 
drzew 

rośnie wzdłuż ul. 
Lipowej
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Niby to nie parking, 
a jednak…

ALARM 24 Każdego dnia plac przed wejściem do Zamku zastawiony jest samochodami, choć 
teoretycznie nie wolno tu parkować. Z taką skargą zwrócił się do nas jeden z Czytelników. Straż Miejska 

zapowiada kontrole, a dyrekcja muzeum tłumaczy, że sytuacja jest wyjątkowa, bo na Zamku 
prowadzone są prace remontowe

Dominik Smaga
Tomasz Maciuszczak

Na całym terenie 
obowiązuje znak 
„strefa zamiesz-
kania”, co ozna-

cza, że postój jest dozwolo-
ny tylko w miejscach do tego 
wyznaczonych. Ponadto 
jest też znak „zakaz posto-
ju” z dodatkową informacją 
o odholowywaniu aut. Po-
mimo tego, każdego dnia 
można tam naliczyć ponad 
20 bezprawnie pozostawio-
nych samochodów – po-
skarżył się nasz Czytelnik, 
pan Tomasz.

Na placu między wejściem 
do muzeum a schodami bie-
gnącymi w dół do pl. Zamko-
wego rzeczywiście stoi dużo 
pojazdów. Trudno jest sfo-
tografować frontową ścianę 
Zamku, by na zdjęciu nie 
znalazł się żaden samochód.

Dojazd do tego miejsca 
możliwy jest ul. Zamkową 
zaczynającą się przy al. Ty-
siąclecia. Na początku ulicy 
stoi znak zakazujący ruchu 
wszelkich pojazdów poza 
tymi, które wjeżdżają na 
teren Muzeum Lubelskiego 
mając specjalny identyfika-
tor oraz pojazdów służb ko-
munalnych. Zgodnie z ozna-
kowaniem nikt inny nie po-
winien tu wjeżdżać.

Tuż za jednym znakiem 
stoi drugi: „strefa zamiesz-
kania”. Wynika z niego bez-
względne pierwszeństwo dla 
pieszych, konieczność jazdy 

z prędkością nie większą niż 
20 km/h i całkowity zakaz 
parkowania w miejscach in-
nych, niż oznakowane par-
kingi. Tymczasem na placu 
przed wejściem do Zamku 
oznakowane są tylko trzy 
„koperty” dla osób niepeł-
nosprawnych. Samochodów 
jest zdecydowanie więcej, co 
oburza naszego Czytelnika.

– Na dole, na pl. Zamko-
wym, w tym samym mo-
mencie jest co najmniej 
kilkadziesiąt wolnych, do-
stępnych i legalnych miejsc 
postojowych, a w galerii Vivo 
ponad 600 i to bezpłatnych. 

I tak jest codziennie – twier-
dzi pan Tomasz.

Co na to Straż Miejska? 
– Znak zakazu ruchu do-
puszcza wjazd kierowców 
pojazdów uprawnionych. 
Na parkingu należącym do 
Zamku mogą zatem parko-
wać pojazdy upoważnio-
nych pracowników Zamku 
– tłumaczy Robert Gogola, 
rzecznik Straży Miejskiej. 
– Inne pojazdy na drodze 
publicznej, jak wynika z na-
szych ustaleń, należą do 
firm i pracowników wyko-
nujących prace remonto-
we na terenie Zamku oraz 

dostarczających tam za-
opatrzenie. Będziemy kon-
trolować to miejsce i podej-
mować interwencje indywi-
dualnie rozpatrując każdy 
przypadek.

Dyrektor Muzeum Lu-
belskiego Katarzyna Miecz-
kowska przyznaje, że na 
należącym do instytucji 
terenie przed Zamkiem par-
kują samochody obsługują-
ce trwający właśnie remont 
placówki.

– W normalnych okolicz-
nościach nie pozwalamy 
parkować w tym miejscu. 
W tej chwili mamy szczegól-

ną sytuację. Obiekt jest za-
mknięty dla zwiedzających 
i jest jednym wielkim placem 
budowy. Ale po zakończeniu 
prac wrócimy do wcześniej-
szego stanu rzeczy – zapew-
nia Mieczkowska. Ale doda-
je, że w najbliższym czasie 
muzeum zwróci się do Ratu-
sza o możliwość korzystania 
także z miejskiej części grun-
tu na zamkowym wzgórzu. 
– Ta przestrzeń będzie nam 
potrzebna do realizacji in-
westycji – tłumaczy. Prace 
remontowe w muzeum po-
winny zakończyć się jesienią 
tego roku.

Pomoc i przyjaźń w czasie okupacji
HISTORIA O młodych dziewczynach i chłopakach, więźniach Pawiaka, których w 1942 roku hitlerowcy kazali wywieźć na Majdanek, mówiono 

wczoraj w Lublinie w 77. rocznicę transportów
Joanna Czyż

Państwowe Muzeum 
na Majdanku w Lu-
blinie wraz z Mu-
zeum Więzienia Pa-

wiak w Warszawie zorgani-
zowało w czwartek spotka-
nie dotyczące transportów 
z Pawiaka na Majdanek. W 
spotkaniu uczestniczyli pra-
cownicy obu muzeów oraz 
byli więźniowie.

– Wśród więźniów Pa-
wiaka było wiele młodzie-
ży, dziewcząt, chłopców 
zaangażowanych w tajne 
harcerstwo, w różnych orga-
nizacjach konspiracyjnych 
– mówił Łukasz Mrozik z 
Państwowego Muzeum na 
Majdanku.

– Na Pawiaku osadzano, w 
pierwszych latach okupacji, 
przede wszystkim przedsta-
wicieli polskich elit. Trafiali 
tutaj również ludzie z ulicz-
nych łapanek – zaznaczyła 
Joanna Gierczyńska, kierow-
nik Muzeum Więzienia Pa-
wiak w Warszawie.

Wśród więzionych byli 
młodzi ludzie, mający 14-18 
lat, a ich cele nazywano „ma-
łolatkami”. Wspominano 
m.in. Irenę Pełkę – areszto-
waną w grudniu 1942 i osa-
dzoną na Pawiaku, a następ-
nie 17 stycznia 1943 przewie-

zioną do KL Lublin. Podobne 
losy spotkały Krystynę Ta-
rasiewicz – aresztowaną 13 
listopada 1942 w Warszawie 
i osadzoną w Pawiaku, skąd 
również 17 stycznia 1943 
została przywieziona do Lu-
blina.

Na prezentacjach zostały 
umieszczone słowa osób, 
którym udało się przetrwać 
pobyt w warszawskim wię-
zieniu: „Załamać się, to 
znaczy umrzeć” – mówiła 
Krystyna Tarasiewicz. Więź-
niom w przetrwaniu cięż-

kich chwil w obozie często 
pomagała przyjaźń. – Naj-
ważniejsza chwila w życiu to 
przyjaźń, która dawała siłę, 
dawała moc do przeżycia – 
opowiadała Danuta Brzosko. 
Kobiety starały się pomagać 
sobie, jak tylko mogły. Np. 
odbierały porody, a w czasie 
Bożego Narodzenia w bara-
kach tworzyły prowizorycz-
ne ozdoby świąteczne, śpie-
wały kolędy, aby poczuć na-
miastkę prawdziwych świąt.

Przez Pawiak w okresie 
okupacji przeszło około 100 
tysięcy więźniów, z czego 37 
tysięcy zginęło w egzeku-
cjach, które początkowo od-
bywały się w tzw. warszaw-
skim pierścieniu śmierci. Po 
likwidacji getta warszaw-
skiego Niemcy rozstrzeliwa-
li więźniów również w jego 
ruinach. Ponad 60 procent 
transportów było skierowa-
nych do KL Auschwitz, KL 
Lublin, Gross-Rosen, Stut-
thof, Sachsenhausen, Da-
chau i Ravensbrück.

HISTORIA PAWIAKA

Jego początki sięgają lat 
1830-1835, kiedy to 
wzniesiony został gmach 
więzienia, które mieściło 
się między ulicami 
Dzielną, Pawią i nieistnie-
jącą już ulicą Więzienną 
w Warszawie. Z powodu 
lokalizacji przy ul. Pawiej, 
zaczęto nazywać więzie-
nie Pawiakiem. W czasie 
okupacji, w latach 1939-
1944, funkcjonowało 
tam więzienie niemiec-
kie, w którym osadzano 
m.in. więźniów politycz-
nych. Wśród osadzanych 
byli Żydzi, Polacy, obywa-
tele ZSRR oraz innych 
państw z Europy Zachod-
niej. 14 grudnia 1942 
roku Heinrich Himmler 
wydał rozkaz dotyczący 
przesłania 35 tysięcy 
osób do obozów koncen-
tracyjnych.

Podczas spotkania w Państwowym Muzeum na Majdanku mówiono m.in. o przyjaźni, 
która pomagała więźniom przetrwać ciężkie chwile  FOT. JOANNA CZYŻ

Chciał zabić, 
stanął 

przed sądem 

Rozpoczął się pro-
ces Adriana L. z Lu-
blina, oskarżonego 
o brutalne pobicie. 

30-latek kopał swoją ofia-
rę tak mocno, że połamał 
mężczyźnie kości czaszki. 
Oskarżono go o usiłowanie 
zabójstwa.

Na ławę oskarżonych trafi-
li Adrian L. oraz jego dziew-
czyna Agnieszka M. Kobieta 
nie udzieliła pomocy pobite-
mu mężczyźnie. Sprawa do-
tyczy napaści, do której do-
szło w maju ubiegłego roku 
w mieszkaniu przy ul. Zana 
w Lublinie. Agnieszka M. zaj-
mowała je razem z koleżan-
ką. Feralnego dnia wypro-
wadziła się bez uprzedzenia, 
ale poprosiła współlokatorkę 
o przenocowanie wspólnego 
znajomego – Andrzeja P.

Wieczorem mężczyzna 
przyszedł do mieszkania. 
Był pijany i zasnął. Po chwi-
li pojawiła się tam również 
Agnieszka M. ze swoim chło-
pakiem i jego kolegą. Męż-
czyźni szukali Andrzeja P. 
Kiedy go znaleźli, Adrian L. 
zaczął go bić i kopać po gło-
wie. Krzyczał, że go zabije. 
Pijana Agnieszka M. przyglą-
dała się awanturze i wyzywa-
ła współlokatorkę. 

Po pobiciu, kiedy napast-
nicy już wyszli, do miesz-
kania przyszła właścicielka. 
Udzieliła rannemu pierwszej 
pomocy i wezwała pogo-
towie. Andrzej P. w ciężkim 
stanie trafił do szpitala. Oka-
zało się, że ma połamane 
kości czaszki. Adrian L. i jego 
dziewczyna zostali zatrzy-
mani trzy dni po pobiciu. 

Agnieszka M. była już 
karana za znęcanie się. 
Przyznała, że nie udzieliła 
pomocy pobitemu. Jej chło-
pak podczas śledztwa nie 
przyznał się do usiłowania 
zabójstwa. Oświadczył jedy-
nie, że działał w samoobro-
nie.  (JSZ)

Plac przed wejściem do Zamku zastawiony jest samochodami, choć nie wolno tu parkować FOT. MACIEJ KACZANOWSKI
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STOŁPIE Ważą się losy 
najbardziej charak-
terystycznego zabyt-
ku Chełmszczyzny 
– wieży w Stołpiu. 
W obawie przez znisz-
czeniem unikatowej 
wieży pochodzącej 
z okresu pomiędzy X 
a XII w., Wojewódzki 
Konserwator Zabyt-
ków w Lublinie zobo-
wiązał gminę Chełm, 
która od 2010 roku 
opiekuje się zabyt-
kiem, do jej zabezpie-
czenia.

– Na początku 2019 
r. gmina Chełm zleciła 
opracowanie projektu 
budowlanego na tym-
czasowe zabezpiecze-
nie i zadaszenie wieży 
w Stołpiu wraz z opi-
sem zabezpieczenia 
otworów wieży – za-
powiada Lucjan Pio-
trowski, zastępca wójta 
gminy Chełm. 

Projekt został opra-
cowany przez firmę: 
Filip i Maciejewski, 

Architekci s.c. w Cheł-
mie. Przewiduje on 
wykonanie tymcza-
sowego zadaszenia 
–  dach koper towy 
o konstrukcji drew-
nianej, pokrycie po-
dwójnym gontem mo-

drzewiowym, łupa-
nym; obróbki dachu 
z blachy miedzianej; 
zabezpieczenie koro-
ny murów oraz okien 
(siatką stalową). 

W budżecie gminy 
Chełm na 2020 r. za-

bezpieczono na ten 
cel 150 tys. zł., ale sa-
morząd szuka możli-
wości pozyskania do-
datkowych pieniędzy 
na zabezpieczenie 
zabytku. 

WZ

Zabytek dostanie dach

Zmarła z wychłodzenia?
WYPADEK Zwłoki 73-letniej mieszkanki Świdnika znaleziono na terenie aeroklubu świdnickiego. Śledczy przypuszczają, że kobieta mogła żyć na ulicy, zaś 

do jej śmierci mógł przyczynić się alkohol i temperatury poniżej zera

Zwłoki kobiety ujawnił 
w środę rano jeden 
z ochroniarzy z po-
bliskiej firmy – mówi 

podinspektor Paweł Leśny 
z Komendy Powiatowej Po-
licji w Świdniku. 

Na miejscu prokurator 
z udziałem technika sądowe-
go i dochodzeniowca z poli-
cji dokonali oględzin. 

– Zostały ustalone dane 
personalne kobiety. Jest 
to mieszkanka Świdni-
ka. Nie wiemy, jak się tam 
znalazła i w jakich to było 
okolicznościach – mówi 
prokurator Monika Bielesz 
z Prokuratury Rejonowej 
w Świdniku. 

Ubranie kobiety sugeru-
je, że mogła to być osoba 
bezdomna. Choć mieszka-
ła w Świdniku, to mogła od 
dłuższego czasu nie przeby-
wać w swoim domu. 

Na dziś zarządzona zosta-
ła sekcja zwłok kobiety. Pro-
kurator zleciła też wykona-
nie wyników badań krwi pod 
kątem zawartości alkoholu 
w organizmie. 

– Wyniki będą w ciągu 
kilku dni. Być może kobieta 
znajdowała się pod wpły-
wem alkoholu. Jest podej-
rzenie, że mogło dojść do 
wychłodzenia organizmu 
– dodaje prokurator prowa-
dząca tę sprawę. 

– Z tego rejonu miasta 
nigdy nie mieliśmy żad-
nych zgłoszeń ani infor-
macji, że ktoś może po-
trzebować naszej pomocy 
– zapewnia Janusz Wójto-
wicz, komendant Straży 
Miejskiej w Świdniku. 

Strażnicy miejscy spraw-
dzają wieczorami miejsca, 
w których przebywają lub 
istnieje podejrzenie, że 
mogą przebywać bezdom-
ni. 

– Sporadycznie odwozi-
my kogoś do domu – mówi 
Wójtowicz, bo jak przyzna-
je komendant świdnickiej 
Straży Miejskiej, miejsco-
wi bezdomni nie do końca 

są bezdomnymi. Na ulicę 
trafiają przez problemy 
z alkoholem. – Większość 
z tych osób ma rodziny. 
Zdarza się, taką osobą zaj-
mie się jej brat czy siostra, 
choć nie zawsze bliscy się 
na to zgadzają – mówi Wój-
towicz. 

W związku z minusowy-
mi temperaturami także 
w Lublinie patrole Straży 
Miejskiej i policji zwracają 
uwagę większą uwagę na 
bezdomnych. – Policjanci 
sprawdzają pustostany. Na 
bieżąco robią to dzielnico-
wi w ramach swoich zajęć 
– mówi kom. Kamil Gołę-
biowski, rzecznik prasowy 

Komendy Miejskiej Policji 
w Lublinie. – Także patro-
le, które są na mieście, od 
razu reagują, kiedy widzą 
osoby samotnie przesiadu-
jące na ławkach w parkach 
czy na przystankach. 

– W ostatnim czasie pro-
wadzimy kontrole w miej-
scach, w których mogą 
czasowo przebywać bez-
domni. Obecnie każdej 
nocy jeździmy sprawdzić 
co dzieje się u pana przy 
ul. Romera – przyznaje Ro-
bert Gogola, rzecznik Stra-
ży Miejskiej w Lublinie. 
– I zastajemy tego mężczy-
znę na miejscu. W środę 
rozmawialiśmy też z bez-

domnymi w trzech innych 
miejscach na terenie mia-
sta. Nie potrzebowali one 
pomocy, ale przekazaliśmy 
im informację, gdzie mogą 
jej szukać. (AA)

KOLEJNY ZGON

To kolejny przypadek w ciągu 
ostatniego roku kiedy 
w Świdniku zostały odnale-
zione zwłoki osoby bezdom-
nej. We wrześniu 2019 r. 
podczas rutynowej kontroli 
policjanci ujawnili w pusto-
stanie u zbiegu al. Lotników 
Polskich i ul. Marszałka J. Pił-
sudskiego zwłoki 45-letniego 
mężczyzny. 

Wiele szkół, ale mało dzieci 
PROBLEM W ciągu czterech lat w szkołach ubyło prawie 140 uczniów – podliczają urzędnicy z gminy Zakrzówek (powiat 

kraśnicki). A tymczasem wydatki na oświatę z roku na rok rosną. Wójt gminy ma plan jak tę sytuację zmienić. Ale nie wszyscy 
rodzice chcą się na to zgodzić 

Agnieszka Antoń-Jucha

W gminie Za-
k r z ó w e k 
j e s t  s z e ś ć 
szkół, w tym 

pięć prowadzonych przez 
gminę. To podstawówki 
w Studziankach, Majdanie-
-Grabinie, Rudniku Drugim 
i Sulowie a także Zespół 
Szkół w Zakrzówku, gdzie 
uczęszcza 420 uczniów i 166 
przedszkolaków. W szko-
łach w Rudniku Drugim 
i Studziankach, z powodu 
braku dzieci nie ma niektó-
rych klas. Zaś średnia liczba 
uczniów w oddziale ośmio-
klasowej szkoły w Rudni-
ku Drugim to 4 uczniów, 
w Majdanie-Grabinie - 6, a 
w Studziankach niecałe 5.

– Wszystkich dzieci jest 53, 
ponieważ w naszej szkole 

funkcjonuje także oddział 
przedszkolny – podlicza 
Mirosław Skura, dyrektor 
Publicznej Szkoły Podstawo-
wej im. Wincentego Witosa 
w Studziankach. – Najlicz-
niejszą grupą są przedszko-
laki, w wieku od 3 do 6 lat. 
Mamy ich wszystkich 18. 
W tym roku szkolnym nie 
mamy czwartej klasy, zaś 
w jednej z klas jest tylko 
dwóch uczniów. Oczywiście 
nie oznacza to, że wszyst-
kie zajęcia mają oddzielnie. 
Lekcje z takich przedmiotów 
jak muzyka, plastyka czy wy-
chowanie fizyczne są łączo-
ne. Natomiast część zajęć 
z innych przedmiotów w kla-
sach od II do VII jest również 
łączone, ale nie więcej niż 
w połowie, bo tak mówi roz-
porządzenie.

Zdaniem dyrektora pod-
stawówki, łączone klasy 
nie mają wpływu na efekty 
kształcenia.

Tyle, że uczniów ubywa, 
a wydatki na oświatę rosną. 
W 2019 r. gmina dopłaciła 
ponad 4 mln zł, a w tym roku 
kwota ta może przekroczyć 
już 6 mln zł. 

Dlatego też Józef Potocki, 
wójt gminy Zakrzówek, pro-
ponuje aby w trzech podsta-
wówkach, gdzie uczniów jest 
najmniej – w Studziankach, 
Majdanie-Grabinie i Rud-
niku Drugim zostały przed-
szkolaki, zerówka i dzieci 
z klas 1-3 a starsi uczniowie 
z klas 4-8 uczyły się np. szko-
le w Zakrzówku. 

– Oczywiście, że jestem 
przeciwny tym planowa-
nym zmianom – mówi Sta-

nisław Staroch, radny z Maj-
dana-Grabiny, który od 12 
lat jest też sołtysem. – Ta 
szkoła to jedyne miejsce, 
które nam jeszcze zostało 
w wiosce. 

– Nie zgadzamy się na 
reorganizację szkół, z tej 
prostej przyczyny, że nasze 
dzieci są w tych placówkach 
bezpieczne – przekonuje 
jeden z rodziców. – Jesteśmy 
z tymi szkołami związani. 
Budowaliśmy je własnymi 
rękami. I budżetu gminy 
nie zamierzamy reperować 
kosztem naszych dzieci. 

– Jeśli chodzi o nastroje, 
u nas sytuacja jest podobna 
jak w pozostałych szkołach. 
Rodzice dzieci podchodzą 
do tego negatywnie – rela-
cjonuje Marcin Sokołowski, 
radny z Rudnika Drugiego. 

– Problem w tym, że sytu-
acja jest kiepska. To z bu-
dżetu państwa powinna by 
finansowana oświata, Jest 
to obowiązkiem samorzą-
dów. 

I dodaje: Mamy rzeczywi-
ście twardy orzech do zgry-
zienia. Budżet gminy nie 
jest z gumy, nie da się go roz-
ciągać w nieskończoność. 

N i e k t ó r z y  r o d z i c e 
uczniów obawiają się, że za 
reorganizacją szkół pójdzie 
ich likwidacja. – Jeśli rodzice 
będzie mieć dziecko w II i IV 
klasie to przecież nikt nie 
będzie zawoził dziecka do 
dwóch szkół, tylko do jednej 
do Zakrzówka – przewiduje 
nasz rozmówca. 

Część rodziców uważa 
też, że mimo mniejszej licz-
by dzieci koszty i tak będą, 

bo budynek szkoły i tak 
trzeba będzie utrzymać czy 
ogrzać. 

– Tyle, że koszty dla gminy 
generują klasy z małą liczbą 
uczniów – zaznacza wójt 
gminy Zakrzówek. – W tym 
roku koszt utrzymania każ-
dej z tych trzech szkół bę-
dzie na poziomie ok. 1 mln 
zł, zaś utrzymanie oddzia-
łów do 3 klasy byłoby na 
poziomie 330 tys. zł - czyli 
blisko o jedną trzecią mniej. 

Póki co nic nie jest jeszcze 
przesądzone. Wczoraj było 
spotkanie z wójtem w szko-
le w Majdanie-Grabinie. 
Na dziś zaplanowano zaś 
zebranie w Studziankach. 
O planowanych zmianach 
radni będą dyskutować 
prawdopodobnie na sesji 
zwołanej na środę. 
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Narzekają i proszą 
B I A Ł A  P O D L A S K A 

Mieszkańcy ulicy Li-
terackiej narzekają na 
duży ruch. Zwracają 
się do władz miasta 
o montaż progów zwal-
niających. Ich zdaniem, 
poprawi to bezpieczeń-
stwo.

Pr o p oz y c j a  d o t y-
czy też umieszczenia 
znaku zakazu zatrzy-
mywania się (ale nie 
dla mieszkańców) na 
odcinku ulicy Literac-
kiej od skrzyżowania 
z ulicą 34. Pułku Pie-
choty do Akademickiej. 
Mają również na uwa-
dze bezpieczeństwo 
dzieci z pobliskiego 
Przedszkola Samorzą-
dowego nr 3. 

– Jest to ulica, która 
prowadzi do uczelni 
AWF, jej akademików, 
pływalni, stanowi do-
jazd do osiedla bloków 
pryz ulicy Kopernika 
– piszą mieszkańcy 
w petycji do władz mia-
sta. 

Problemem czasami 
jest dla nich przejście 

przez jezdnię, bo ruch 
jest tak duży. Zdaniem 
bialczan, o wypadek 
nie trudno, bo brakuje 
przejść dla pieszych. 
Poza tym, zdarza się, 
że auta są zaparkowa-
ne w niedozwolonych 
miejscach. W ocenie 
autorów petycji, progi 
zwalniające i odpowied-
nie znaki z zakazem za-
trzymywania się popra-
wiłyby bezpieczeństwo 
na ulicy. 

–  W  t e j  c h w i l i  ze 
względu na wprowadze-
nie przez uczelnię AWF 
opłat na ich parkingu, 
cały odcinek ulicy Lite-
rackiej jest zastawiony 
samochodami studen-
tów unikających opła-
ty za parking – dodają 
mieszkańcy. 

–  Pe t y c j a  z o s t a ł a 
przekazana do Wydzia-
łu Dróg Urzędu Mia-
sta i rozpatrywane są 
możliwe rozwiązania 
– odpowiada Gabriela 
Kuc-Stefaniuk rzecznik 
magistratu. 

(EB)

ZAGADKOWA WIEŻA

Mimo że badana niemalże od 
wieku przez archeologów i hi-
storyków wieża nadal kryje 
zagadkę. Nie wiemy kto, po 
co, i co najważniejsze kiedy ją 
zbudował. Jej charaktery-
styczna czworoboczna sylwet-
ka o wymiarach 6,3 x 5,7 me-
trów i 18,8 metrów wysoko-
ści, od lat gości na mapach, 
zdjęciach i w folderach pro-
mujących historie Chełma 
i okolic. Powstało też wiele 
wizualizacji ukazujących przy-
puszczalny wygląd wieży 
przed wiekami. Wieża w Stoł-
piu jest unikatem w skali nie 
tylko kraju, ale i tej części Eu-
ropy. Szkodzi jej sąsiedztwo 
– niespełna 10 metrów o jej 
fundamentów przebiega ru-
chliwa droga międzynarodo-
wa, jak również brak zabez-
pieczeń – dziś jej szczyt jest 
szeroko otwarty i narażony na 
warunki atmosferyczne. Sta-
rym murom szkodzi też gniaz-
dujące wewnątrz ptactwo, 
stąd pomysł na zabezpiecze-
nie okiem siatką.
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Namioty pękają w szwach. 
Proboszcz buduje kaplicę

KOŚCIÓŁ Wiadomo już jak będzie wyglądała kaplica w Rakowiskach pod Białą Podlaską. Budowa ruszyła we wrześniu. Do czasu jej zakończenia 
msze odprawiane są w namiotach

B udowa cały czas 
trwa. Kończymy 
zalewanie funda-
mentów – mówi 

ks. Wojciech Majewski, 
proboszcz powstającej 
parafii pod wezwaniem 
św. Ojca Pio. – Temperatu-
ry nam sprzyjają. W przy-
szłym tygodniu planu-
jemy kłaść żelbetonowe 
płyty. 

Projekt kaplicy ks. Ma-
jewski zaprezentował na 

facebookowej stronie pa-
rafii. Wiernym się podoba. 

– Piękna i skromna, taka 
jakim był ojciec Pio. Tak ją 
sobie wyobrażałam – chwali 
pani Katarzyna. 

Nowa parafia przy ul. 
Bu d z i s ze w s k i e j  s w o i m 
zasięgiem obejmie kilka 
miejscowości: Rakowiska, 
Cicibór Mały, Cicibór Duży, 
Terebelę oraz domy przy 
ul. Terebelskiej w kierun-
ku Rakowisk. W sumie to 3 

tys. osób. We wrześniu, na 
uroczystości poświęcenia 
Krzyża oraz placu budowy 
pod kościół pojawiło się 
blisko półtora tysiąca wier-
nych. 

– Mamy tutaj rozstawione 
dwa namioty gdzie codzien-
nie odprawiamy nabożeń-
stwa. W niedzielę namioty są 
pełne parafian – cieszy się ks. 
Majewski. 

Namioty są ogrzewane. 
Najpierw stanął jeden, ale 

ludzie się nie mieścili, dlate-
go proboszcz postawił drugi. 

Kiedy zakończy się budo-
wa? – Tego nie wiemy, może 
to potrwać kilka miesięcy, 
albo rok. Wszystkiego nie 
przewidzimy – przyznaje 
duchowny. 

O powstaniu świątyni 
w tym miejscu mówiło się od 
lat. Parafia została wydzielo-
na z tej p.w. Błogosławione-
go Honorata Koźmińskiego 
w Białej Podlaskiej. I do tej 

pory w tym kościele ks. Ma-
jewski zbierał środki na bu-
dowę nowej świątyni. 

– Chciałem, by patronem 
nowej parafii został św. Oj-
ciec Pio, gdyż otrzymałem 
wiele łask za jego wstawien-
nictwem – opowiada pro-
boszcz. 

Zanim przystąpiono do 
budowy kaplicy, gmina Biała 
Podlaska musiała wyznaczyć 
w planie zagospodarowania 
przestrzennego działki pod 

budowle sakralne. Docelo-
wo, inwestycja będzie rozło-
żona na lata, bo duchowni 
chcą tu zbudować prawdzi-
wy kościół. Przypomnijmy 
że w Rakowiskach znajdują 
się duże osiedla domów jed-
norodzinnych.

Na Facebooku proboszcz 
cały czas zachęca wiernych 
do wsparcia budowy kaplicy. 
W tym celu były organizowa-
ne m.in. kiermasze.

EWELINA BURDA

Porodówka jednak 
do likwidacji?

MIĘDZYRZEC PODLA-
SKI Wraca plan sprzed 
kilku miesięcy. Wów-
czas porodówki w mię-
dzyrzeckim szpitalu 
w końcu nie zlikwido-
wano. Teraz dyrekcja 
placówki  ponownie 
przymierza się do takie-
go rozwiązania.

A konkretnie do wyga-
szania świadczeń z za-
kresu położnictwa, przy 
utrzymaniu ginekologii. 

– Porodów jest coraz 
mniej. W 2018 roku było 
ich ponad 270, a w 2019 
r o k u  j u ż  t y l k o  1 8 0 
– przyznaje Wiesław Za-
niewicz, dyrektor szpita-
la powiatowego w Mię-
dzyrzecu Podlaskim.

Pier wsze półrocze 
2019 roku szpital za-
mknął ze stratą 1 mln 
zł. Dużym obciążeniem 
dla finansów placówki 
jest właśnie oddział po-
łożniczo-ginekologicz-
ny, który tylko w 2019 
r o k u  w y g e n e r o w a ł 
1,4 mln zł straty. Sam 
wymóg stałej obecności 
specjalisty anestezjo-
loga na oddziale to dla 
szpitala wydatek kilku-
set tysięcy złotych rocz-
nie. Do tego dochodzą 
też koszty niezbędnych 
remontów, które osza-
cowano na 1 mln zł.

Pr z y p o m n i j m y  ż e 
w ubiegłym roku, po-
wiat bialski dał szpitalo-
wi czas na opracowanie 
planu naprawczego na 
lata 2019-2021. 

– Demografii nie po-
wstrzymamy. Z tego co 
słyszę, również w innych 
szpitalach zamykane są 
te oddziały. Rada spo-

łeczna zaakceptowa-
ła naszą propozycję, 
osiągnęliśmy również 
konsensus  z  załogą 
– podkreśla dyr. Zanie-
wicz. Powody są jeszcze 
inne. – To niska wycena 
procedur medycznych. 
NFZ nie rekompensuje 
nam wymogów, które 
stawia przed nami Mini-
sterstwo Zdrowia – tłu-
maczy.

Szpital chce utrzymać 
świadczenia w zakresie 
ginekologii. 

– Chcemy zintensyfi-
kować zabiegi operacyj-
ne i rozszerzyć poradnię 
ginekologiczną – pod-
kreśla szef placówki. 

Z szacunków wyni-
ka, że to pozwoli na 
miesięczny przychód 
oddziału na poziomie 
170 tys. zł.  Obecnie, 
projekt uchwały podda-
wany jest konsultacjom 
społecznym. Później 
trafi w ręce radnych po-
wiatowych. 

– To ostatecznie rada 
zdecyduje o tym, co 
dalej – mówi Zaniewicz. 

Z raportu przygo-
towanego na zlecenie 
związku powiatów pol-
skich, wynika że ponad 
90 proc. szpitali powia-
towych w Polsce prze-
chodzi poważne proble-
my finansowe, placówki 
są mocno zadłużone. 

– Obciążające są wy-
n a g r o d z e n i a ,  k t ó re 
rosną, a nie znajduje to 
odzwierciedlenia w wy-
cenach procedur me-
dycznych – dodaje dy-
rektor międzyrzeckiego 
szpitala.

EWELINA BURDA

Przed sąd za cios 
w serce 

ZBRODNIA Rozpoczął się proces Dariusza S., oskarżonego o zabójstwo 60-latka 
z Puław. Z akt sprawy wynika, że mężczyźni pokłócili się o kobietę 

Jacek Szydłowski 

Na ławę oskarżonych 
trafił nie tylko Da-
riusz S., ale i jego 
kolega – Maciej 

M. Pierwszy z mężczyzn nie 
przyznał się do zabójstwa. 
Podczas rozprawy odmówił 
składania wyjaśnień. Maciej 
M. odpowiada za nieudziele-
nie pomocy rannemu i zacie-
ranie śladów zbrodni. Przy-
znał się tylko do drugiego za-
rzutu. On również nie składał 
wyjaśnień przed sądem. 

Proces dotyczy wydarzeń, do 
których doszło w nocy z 18 na 
19 marca przed jednym z blo-
ków przy ul. Wróblewskiego 
w Puławach. Dariusz S. miesz-
kał tam razem ze swoją dziew-
czyną. Z akt sprawy wynika, 
że był chorobliwie zazdrosny 
o partnerkę. Na tym tle często 
dochodziło między nimi do 
kłótni. W połowie marca, po ko-
lejnej awanturze, dziewczyna 
postanowiła zakończyć zwią-
zek. Oznajmiła Dariuszowi S., 
że odchodzi i wyprowadziła 
się z domu. Nie powiedziała, 
dokąd się przenosi. Nie odbie-
rała telefonów od Dariusza S. 

Kobieta przeniosła się do 
znajomego. Tam podczas im-
prezy poprosiła Adama H., 
by pojechał do jej dawnego 
mieszkania odebrać jej rzeczy 
osobiste. 

– Zadzwoniła, żebym spa-
kował jej kosmetyki i wyniósł 

przed blok. Mówiła, że ktoś 
je odbierze. Powiedziałem, 
że to zrobię, ale w rzeczy-
wistości tego nie chciałem. 
Wolałem, żeby sama przyje-
chała ze mną porozmawiać 
– wyjaśniał śledczym Da-
riusz S. 

Adam H. ok. godz. 23:30 po-
jechał na ul. Wróblewskiego. 
Czekał przed blokiem, kiedy 
Dariusz S. i Maciej M. wyszli 
na zewnątrz. 

– Adam H. miał ze sobą nóż. 
Darek, jak to zobaczył, to wyjął 
swój. Szli na siebie – relacjo-
nował śledczym Maciej M. 
– Krzyczeli do siebie. W pew-
nej chwili Adam dwa razy 
przejechał Darkowi ostrzem 
po brzuchu. Darek uderzył go 
pięścią w twarz. 

Z wyjaśnień mężczyzny wy-
nika, że Dariusz S. zadał póź-
niej dwa ciosy nożem. Zranił 
60-latka w okolice ucha, a na-
stępnie ugodził w serce. Ten 
cios okazał się śmiertelny. 

Jak ustaliła prokuratura, 
Dariusz S. i jego kolega zabrali 
oba noże oraz telefon ofia-
ry. Zanieśli je do lasu i ukryli, 
przysypując ziemią i liśćmi. 
Później wrócili na ul. Wró-
blewskiego. Adam H. nadal 
leżał na schodach przy bloku. 
Mężczyźni ściągnęli go na 
chodnik i zadzwonili po po-
licję. Nie czekali na przyjazd 
mundurowych.

Tuż po zatrzymaniu Da-
riusz S. nie przyznał się do 
zabójstwa. Później przeko-
nywał, że jedynie uderzył 

Adama H. w twarz. Próbował 
też obciążać swoimi zezna-
niami kolegę. 

–  Ja  t y l k o  u d e r z y ł e m 
Adama pięścią. Nóż miał Ma-
ciek, bo wziął go ode mnie 
z domu – tłumaczył śled-
czym Dariusz S. – To on mógł 
ugodzić tym nożem Adama, 
ale pewności nie mam. Nie 
wiem, co się stało z nożem. 
Może Maciek go wyrzucił po 
tym, jak zranił Adama. 

Dariusz S. ma już na kon-
cie konflikt z prawem. Był 
karany za udział w pobiciu. 
Dostał za to wyrok w zawie-
szeniu. Teraz grozi mu dłu-
goletni pobyt za kratami. 
W lutym sprawa wróci na 
wokandę Sądu Okręgowego 
w Lublinie. 

Na ławę oskarżonych trafił nie tylko Dariusz S., ale i jego kolega – Maciej M. FOT. JACEK SZYDŁOWSKI
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Jak spędzić ferie. 
Oferty „last minute”

FERIE ZIMOWE 2020 – Przepraszamy, ale już nie ma miejsc – to słyszymy najczęściej dzwoniąc z pytaniem o miejsce na 
zimowe półkolonie. Ferie zimowe zaczynają się już w ten weekend. Sprawdziliśmy, gdzie w Lublinie można jeszcze zapisać 

dziecko na zajęcia
Jakub Dobroch

Galerie handlowe: 
gotowanie i szukanie

C e n t r u m  h a n -
dlowe SKENDE 
S h o p p i n g ,  z a -
p r a s z a  d z i e c i 

do nauki podstaw pro-
gramowania, rysunku na 
tabletach, a także do od-
krywania parku pełnego 
różnych gatunków w wir-
tualnej strefie PixArk. Wy-
darzenie „W ferie gramy 
p i x e l a m i ”  r oz p o c z n i e 
się już 13 stycznia i po-
trwa przez dwa tygodnie. 
Wstęp jest darmowy. 

Znajdująca się w gale-
rii handlowej restauracja 
Szwedzki Stół zaprasza 
natomiast najmłodszych 
na warsztaty kulinarne. 
Pod okiem kucharzy chęt-
ni nauczą się przygotowy-
wać posiłki. Wśród pro-
pozycji: „Wymyślanie na 
śniadanie”, „Dania i desery 
z jabłek”, „Zdrowy domo-
wy fast food” czy „Sami 
r o b i m y  p i z z ę ”.  L i c z b a 
miejsc jest ograniczona. 
Udział w dwugodzinnych 
zajęciach kosztuje 15 zł. 
Wejściówki na stronie bile-
tyna.pl

Wystawa interaktywna 
„Wyspa Piratów” to propo-
zycja VIVO! Lublin. W ga-
lerii handlowej przy alei 
Unii Lubelskiej stanie m. 
in. statek piracki, w którym 
ukryta będzie skrzynia ze 
skarbami. – To połącze-
nie atrakcyjnych ekspo-
zycji, gier i zabaw, a także 
warsztatów pobudzających 
kreatywność – zapowiada-
ją organizatorzy zabawy. 
Udział jest bezpłatny i nie 
wymaga wcześniejszej re-
zerwacji miejsc. Wystawa 
będzie czynna w dniach 
13-25 stycznia w godzinach 
10-18.

Lublin Plaza również 
p r z y g o t ow u j e  a t ra k c j e 
dla najmłodszych, jednak 
wczoraj nie udało nam się 
uzyskać informacji na ten 
temat. Mają one zostać 
ogłoszone w najbliższym 
czasie. 

Szkoły: kąpielówki 
albo łyżwy

Szkoły Podstawowe nr 
5, 16, 23, 28, 30, 51 a także 
Zespół Szkół nr 5 zaprasza-
ją wszystkich uczniów do 
bezpłatnego skorzystania ze 
szkolnych basenów. 

Dyrektor Szkoły Podsta-
wowej nr 16, Ewa Barszcz 
podkreśla, że szkoła powin-
na być dla uczniów, nawet 
w ferie. 

– Bardzo chętnie włącza-
my się w takie akcje. Zapra-
szamy przede wszystkich 
uczniów naszej szkoły, ale 

i gości – podkreśla dyrektor-
ka. 

Warunkiem bezpłatnego 
wejścia do basenu jest oka-
zanie legitymacji szkolnej. 
Niezbędne będą również 
kąpielówki, klapki i ręcznik. 
Harmonogram wejść został 
zamieszczony na stronie in-
ternetowej szkoły.

Przy Zespole Szkół nr 1 
otwarty na czas ferii pozo-
stanie „biały orlik”, czyli lo-
dowisko dla uczniów. 

– Będzie ono funkcjo-
nowało w zależności od 
warunków pogodowych. 
Jeśli te będą odpowiednie, 
wówczas przez całe dwa ty-
godnie chętni będą mogli 
cieszyć się zabawą na lodzie 
– usłyszeliśmy w szkole. Aby 
lodowisko było otwarte, nie 
może zalegać woda, ale nie-
wielkie dodatnie tempera-
tury nie stanowią przeszko-
dy.

Przy lodowisku znajduje 
się też wypożyczalnia łyżew, 
jednak szkoła nie gwaran-
tuje, że każdy rozmiar buta 
znajdziemy o każdej porze 
dnia. Lodowisko przy ulicy 
Radzyńskiej czynne będzie 
w godz. 9-14 oraz 15-19 każ-
dego dnia ferii. 

Biblioteki: ksiązki, 
książki, książki

Miejskie Biblioteki Pu-
bliczne włączają się w akcję 
Ur z ę d u  M i a s t a  „ Z i m a 
w Mieście”. 

– Przygotowaliśmy dla 
dzieci i młodzieży szereg 
bezpłatnych wydar zeń 
– mówi Beata Wijatkowska 
z Miejskiej Biblioteki Pu-
blicznej. 25 filii na terenie 
całego Lublina przygoto-
wało szereg atrakcji. – Cho-
ciaż wszystkie różnią się od 

siebie, to wciąż motywem 
przewodnim pozostaje 
książka – dodaje Wijatkow-
ska. 

Filia nr 8 przy ulicy Zu-
chów 2 przygotowuje dla 
najmłodszych atrakcje 
związane z Dzikim Zacho-
dem. Warsztaty składać się 
będą z trzech części. Pierw-
sza przybliży książki zwią-
zane z tematyką, druga gry 
i zabawy, a podczas trzeciej 
części uczestnicy pod okiem 
instruktorów wykonają 
prace plastyczne. 

W filii nr 17 przygotowa-
no serię czterech spotkań. 
Wśród nich takie wydarze-
nia jak: „Zimowy pejzaż”, 
podczas którego najmłod-
si między innymi zbudują 
igloo i poznają zwyczaje 
Eskimosów czy „Dziecko 
w sieci”. 

– Są to zajęcia pomaga-
jące odnaleźć się dzieciom 
w świecie internetu – ko-
mentuje Wijtakowska 

Wiedzę na temat innych 
narodowości zdobędą też 
uczestnicy zajęć „Poznaj 
swoich sąsiadów”. W filii 
nr 18 Miejskiej Biblioteki 
Publicznej przeprowadzo-
ne zostaną warsztaty przy-
bliżające kulturę państw 
sąsiadujących z Polską. 
Na j m ł o d s i  b ę d ą  m o g l i 
poznać historię, kulturę 
i kuchnię z Ukrainy, Biało-
rusi, Rosji, Niemiec, Czech 
i Słowacji. 

Filia nr 40 zaprasza z kolei 
na warsztaty z tworzenia 
scenariusza filmowego. 
Uczestnicy poznają cieka-
wostki z planu filmowego, 
a także dowiedzą się w jaki 
sposób powstaje produkcja 
kinowa.

– Nie zapominamy rów-
nież o tym, że w czasie 

ferii przypada dzień babci 
i dziadka. Jedna z naszych 
filii przygotowała warszta-
ty, podczas których będzie 
można stworzyć laurkę dla 
najbliższych – dodaje Wi-
jatkowska. – Program jest 
bogaty w bardzo różne wy-
darzenia, ale zachęcamy też 
do korzystania ze stałego 
wyposażenia bibliotek. Ofe-
rujemy darmowy dostęp do 
komputerów, internetu, a 
w niektórych filiach również 
do konsol.

Na niektóre wydarzenia 
obowiązują zapisy. 

– Jest to spowodowane 
tym, że czasem musimy 
wiedzieć ile materiałów 
plastycznych przygotować 
dla uczestników – zaznacza 
Beata Wijatkowska. Aby do-
wiedzieć się na temat wol-
nych miejsc należy skon-
taktować się telefonicznie 
z wybraną filią. Szczegóło-
wy harmonogram, jak rów-
nież telefon kontaktowy 
potrzebny do zapisów znaj-
duje się na stronie mbp.lu-
blin.pl

Trzy dni w radiowym 
studio

Polskie Radio Lublin przy-
gotowało niecodzienne pół-
kolonie polegające na stwo-
rzeniu słuchowiska. 

Zima w Radiu to propo-
zycja dla dzieci w wieku od 
10 do 15 roku życia miesz-
kających w śródmieściu. 
Zajęcia rozpoczną się 13 
stycznia i potrwają trzy dni. 
W tym czasie chętni spró-
bują swoich sił w zajęciach 
d y k c y j n y c h ,  s p ra w d z ą 
swoje umiejętności w pracy 
z mikrofonem, ale też będą 
mogły poznać etapy po-
wstawania słuchowiska. 

W ramach wydarzenia po-
wstanie słuchowisko pt. 
„Sen o lataniu”. Szczegóło-
wy plan został zamieszczo-
ny na stronie internetowej 
radia. Udział w zajęciach 
jest bezpłatny. 

W muzeum nie musi 
być nudno

Muzeum Wsi Lubelskiej 
również zaprasza do siebie 
dzieci. Jedną z atrakcji, które 
przygotowuje skansen, 
będą ogniska.

 – Ponadto zapraszamy 
na warsztaty, a także zwie-
dzanie naszych obiektów 
–  m ów i  Ma r z e n a  Bu r y 
z działu edukacji muzeum. 

Na zajęcia obowiązują 
zapisy telefoniczne. Jak za-
pewniają organizatorzy, są 
jeszcze wolne miejsca.

Zamek Lubelski na czas 
remontu jest zamknięty, ale 
Muzeum Lubelskie zapra-
sza na wydarzenia w swoich 
filiach. 

– Zapraszamy do Dworku 
Wincentego Pola, gdzie bę-
dziemy mogli wejść do „Zi-
mowego Ogrodu” – mówi 
Dorota Wawryniuk z Mu-
zeum Lubelskiego. – Uczest-
nicy poznają tam tajniki 
związane z wyobraźnią. 

Z kolei Muzeum Józefa 
Czechowicza na Starym 
Mieście w Lublinie orga-
nizuje zajęcia pt. „Czaro-
dziejska Lampa Alladyna”. 
Będzie to przystępna inter-
pretacja wierszy połączona 
z zajęciami plastycznymi. 

– Do Muzeum Martyro-
logii zapraszamy trochę 
starsze dzieci  – dodaje 
Wawryniuk. We wnętrzach 
dawnego więzienia prezen-
towany będzie film, który 
w konwencji komiksowej 

przedstawia losy Domini-
ka Szajnera - zawodowego 
podoficer pułku lotniczego. 

W Muzeum Historii Mia-
sta Lublin, które znajduje się 
w Bramie Krakowskiej, od-
będą się zajęcia plastyczne.

– Przygotowywane przez 
nas co roku wydarzenia 
cieszą się bardzo dużym 
zainteresowaniem, dlatego 
zachęcamy do wcześniej-
szych rezerwacji – zaznacza 
Dorota Wawryniuk. 

Dokładny harmonogram, 
a także informacje na temat 
zapisów, można znaleźć na 
Facebooku Muzeum Lubel-
skiego. 

A co poza Lublinem?
Zimowe atrakcje podczas 

dwutygodniowej przerwy 
w szkole zaplanowało rów-
nież Muzeum Nadwiślań-
skie. W Puławskim oddziale 
mieszącym się w Pałacu 
Czartoryskich codziennie 
zaplanowane zostały inne 
warsztaty. W programie mo-
żemy znaleźć zarówno te 
przyrodnicze, ceramiczne, 
graficzne czy literackie. 

Oddział w Kazimierzu 
Dolnym zaprasza na spa-
cery tematyczne. Co piątek 
o godz. 11 chętni przejdą 
„Szlakiem Legend Kazi-
mierskich”. 

Z kolei Dwór z Moniak 
w Janowcu zaprasza na 
warsztaty zdobienia cera-
miki, a także zwiedzanie 
zamku tropem legend wraz 
z warsztatami transferu fo-
tografii na drewnie. Week-
endy poświęcone zostały 
pokazom musztry z XVII 
wieku, a także spacer z Du-
chami Janowskiego Zamku. 

Na większą część wyda-
rzeń obowiązują zapisy. 
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SONDA PRZED EURO
2020

1. Jak Polska wypadnie 
w mistrzostwach 
Europy?
2. Jak będzie wyglądało 
medalowe podium ME?
Bogusław Trojan, Komisarz 
Rozgrywek ZPRP, prezes MKS 
Perła Lublin
1. Nasza drużyna na ME to 
zespół na dorobku. Każdy 
mecz będzie się liczył. 
Z pewnością nikt z uczestni-
ków mistrzostw nie pojedzie 
na nie aby się położyć i czekać 
na najniższy wymiar kary. 
Mistrzostwa odbędą się 
w nowej formule: więcej 
drużyn, tylko dwie wychodzą 
z każdej z grup po rundzie 
wstępnej, trzy państwa 
gospodarze. Nie jesteśmy 
faworytem naszej grupy. 
Z drugiej strony nie przesą-
dzam, że Polska z niej nie 
wyjdzie. Myślę, że wielu 
zawodników, których trener 
Patryk Rombel zabrał do 
Szwecji będzie podstawowymi 
graczami reprezentacji 
podczas MŚ 2023, w których 
będziemy gospodarzem 
razem ze Szwecją. Bardzo 
ciekawie zapowiada się 
kariera obrotowego Azotów 
Puławy Dawida Dawydzika, 
który rozwija się w reprezenta-
cji i w klubie.
2. Stawiam na Szwecję. Nasi 
grupowi rywale silnie szykują 
się do zdobycia złotego 
medalu. Widać, że solidnie 
pracują już pod kątem 
mistrzostw świata w 2023 
roku. Wicemistrzostwo 
przypadnie Norwegii. Na 
najniższym stopniu podium 
widzę Francję lub Niemców.

Jerzy Witaszek, prezes KS 
Azoty Puławy
1. Życzyłbym sobie aby nasza 
reprezentacja powalczyła 
w grupie z faworytem Szwecją 
oraz z ekipą Słowenii. Fajnie 
byłoby aby wygrała ze Szwaj-
carią. Przy takim scenariuszu 
zajęłaby trzecie miejsce 
w grupie. Na pewno nie 
mielibyśmy powodu do 
wstydu. Po cichu marzy mi się 
jednak niespodzianka, a za 
taką uznamy zajęcie drugiego 
miejsce w grupie F i awans do 
kolejnej rundy. Cieszymy się, 
że z naszego klubu Azotów 
Puławy selekcjoner Patryk 
Rombel zabrał do Szwecji aż 
czterech zawodników. To 
najliczniejsza grupa w druży-
nie narodowej. 
2. Myślę, że mistrzem Europy 
zostanie Szwecja. To aktualny 
wicemistrz Europy, który jest 
jednym ze współgospodarzy 
tegorocznych ME. Srebrnym 
medalistą będzie Dania. Na 
najniższym stopniu podium 
staną Francuzi.

Marcin Czerwonka, trener 
I-ligowej drużyny MKS Padwa 
Zamość
1. Uważam, że reprezentacja 
wypadnie na miarę swoich 
możliwości. Zawodnicy na 
pewno będą walczyli. Dostąpili 
zaszczytu reprezentowania 
naszego kraju na arenie 
międzynarodowej i na pewno 
są z tego dumni. Wynik 
sportowy uznamy za zadowa-
lający jeśli uda nam się 
pokonać Szwajcarię. Szwecja 
i Słowenia obecnie są dla 
naszej reprezentacji za 
mocne. 
2. Nie będę odkrywczy i 
w czwórce widzę: Francję, 
Danię, Norwegię i Szwecję. Na 
najniższym stopniu podium 
znajdą się Duńczycy. Wicemi-
strzem Europy zostanie 
Francja, a mistrzostwo 
zdobędzie Szwecja.
NOT. GROM

Zrobić wynik na 
miarę możliwości

MISTRZOSTWA EUROPY PIŁKARZY RĘCZNYCH Spotkaniem w Goeteborgu ze 
Słowenią Polska o godzinie 18.15 rozpocznie udział w Euro 2020. Tegoroczne 
mistrzostwa rozegrane zostaną w trzech krajach: Austrii, Norwegii i Szwecji, 

a wystartują w nich aż 24 drużyny. W reprezentacji Polski znalazło się czterech 
zawodników Azotów Puławy

Dotychczas był jeden go-
spodarz mistrzostw. O złoto 
rywalizowało 16 ekip, awans 
z grupy wywalczyły zespoły 
z miejsc 1-3. Obecna formu-
ła jest znacznie trudniejsza. 
Mamy sześć grup, w każdej 
są cztery zespoły. Drużyny 
rozpoczynają od tzw. rundy 
wstępnej, w której każdy gra 
z każdym. Po jej zakończeniu 
po dwie najlepsze drużyny 
awansują do rundy zasad-
niczej. W niej zespoły z grup 
A, B i C utworzą grupę I, zaś 
ekipy z grup D, E i F – grupę 
II. W półfinałach zagrają po 
dwa najlepsze zespoły z każ-
dej z grup.

Pierwszym przeciwnikiem 
Biało-Czerwonych w grupie 
F będą Słoweńcy. Ostatnio 
było głośno o tej reprezen-
tacji w związku z zawirowa-
niami na ławce trenerskiej. 
Zwolniony został selekcjoner 
Veselin Vujović. Jego miej-
sce zajął Ljubomir Vranjes, 
który sam wybrał 16-tkę na 
Euro. Znaleźli się w niej dwaj 
zawodnicy z polskiej ligi: 
prawoskrzydłowy PGE Vive 
Kielce Blaż Janc oraz obro-
towy Orlen Wisły Płock Igor 
Żabić. W kadrze brązowego 
medalisty mistrzostw świata 
sprzed trzech lat aż roi się od 
gwiazd. Na środku rozegra-
nia są Miha Zarabec z THW 
Kiel i Dean Bombac z Pick 
Szeged. Na prawym roze-
graniu zagra Jure Dolenec 
z Barcelony. Największym 
osiągnięciem Słowenii jest 
srebrny medal ME w 2004 
roku, kiedy to byli gospoda-
rzami oraz brąz w MŚ w 2017 
roku.

Natomiast w niedzielę 
o godzinie 16 Polska roze-
gra drugi mecz w grupie. 
Zmierzymy się ze Szwaj-
carią. Rywale dopiero po 
raz czwarty zagrają w ME. 
W tej reprezentacji grają 
zawodnicy, którzy na co 
dzień występują w Bun-
deslidze, Lidze Mistrzów. 
Najbardziej znanym jest 
Andy Schmid, jeden z naj-

lepszych środkowych roz-
grywających.

Zdecydowanym fawory-
tem grupy F są współgospo-
darze mistrzostw Szwedzi. 
W swoim dorobku repre-
zentacja Trzech Koron ma 
m.in. cztery srebrne medale 
Igrzysk Olimpijskich (Bar-
celona 1992, Atlanta 1996, 
Sydney 2000 oraz Londyn 
2012), po cztery tytuły mi-

strzów świata (1954, 1958, 
1990, 1999) i Europy (1994, 
1998, 2000, 2002). Z ostat-
nich ME w Chorwacji wrócili 
jako wicemistrzowie Starego 
Kontynentu. W finale ulegli 
Hiszpanom 23:29. Brąz zdo-
była Francja.

W gronie kandydatów 
do podium wymieniane są 
reprezentacje: aktualnych 
mistrzów świata i mistrzów 
olimpijskich Danii, wicemi-
strzów i współgospodarzy 
Euro 2020 Norwegii oraz 
brązowego medalisty ostat-
nich MŚ Francji. Groźna 
też będzie trzecia drużyna 
IO w 2016 z Rio de Janeiro 
Niemcy. Co ciekawe, nasi 
zachodni sąsiedzi rywali-
zują w grupie z obrońcami 
mistrzostwa Europy Hiszpa-
nią (grupa C). – Każdy mecz 
w grupie będzie dla nas fi-
nałem. Tak podchodzimy 
do tych spotkań. Wracamy 
na wielką imprezę po czte-
rech latach nieobecności. 
Na pewno nie będzie można 
zarzucić naszym reprezen-
tantom braku zaangażo-
wania. Nastawiamy się na 
walkę w każdym spotkaniu 
– zapowiada selekcjoner 
Patryk Rombel, który razem 
z dziewięcioma zawodni-
kami będzie debiutantem 
na takiej rangi zawodach. 
– Na każdy mecz w grupie 
musimy wyjść maksymalnie 
skoncentrowani i realizować 
założenia. Faworytem naszej 
grupy są Szwedzi, z którymi 
zagramy we wtorek – doda-
je debiutant na Euro Dawid 
Dawydzik, obrotowy Azotów 
Puławy. (GROM)

Dwa transfery Hetmana
PIŁKARSKA III LIGA Te transfery powinny ucieszyć wielu kibiców Hetmana. Beniaminek z Zamościa 
oficjalnie potwierdził, że do klubu wraca Norbert Myszka, a także, że umowę podpisał Mikołaj Grzęda

To drugi transfer 
drużyny Marcina 
Płuski w przerwie 
zimowej.  Mysz-

ka ma 21 lat, jest obrońcą, 
a także wychowankiem 
AMSPN Hetman. W tym 
klubie debiutował w III 
lidze w sezonie 2015/2016. 
Później przeniósł się do 
czwartoligowej Lublinianki, 
a ostatnie 1,5 sezonu spędził 
w Chełmiance. W poprzed-
nich rozgrywkach zaliczył 
21 meczów i zdobył w nich 
jednego gola. W obecnym 
sezonie był podstawowym 
graczem klubu z Chełma. 
W lidze zagrał 15 spotkań, 
a dwa dorzucił w Pucharze 
Polski ze Zniczem Pruszków 
i Lechią Gdańsk. Ma na kon-
cie dwie bramki, a także... 
dziewięć żółtych i dwie czer-
wone kartki. 

– Obiecywaliśmy przed 
sezonem, że będziemy się 
starać sukcesywnie zwięk-
szać w kadrze liczbę graczy 
z Zamościa i naszego re-

gionu. Nawiązując do tego, 
miło nam poinformować, 
że umowę z naszym klubem 
podpisał Norbert Myszka 
– poinformował beniami-
nek.

Kilka dni temu do zespo-
łu trenera Płuski dołączył 
skrzydłowy Krzysztof Zarę-
ba, który ostatnio był zawod-
nikiem drugoligowej Olim-
pii Elbląg. We wtorek udało 
się przeprowadzić transfer 
numer trzy. Tym razem 1,5 
roczną umowę podpisał Mi-
kołaj Grzęda, który ostatnio 
był zawodnikiem Motoru 
Lublin. 19-latek może wy-
stępować jako ofensywny 
pomocnik, a także napast-
nik. To także kolejny wy-
chowanek AMSPN Hetman 
Zamość, który ma za sobą 
również występy w Gwarku 
Zabrze.

Kolejna dobra wiadomość 
dla kibiców ekipy z Zamo-
ścia? Jest szansa, że w zimie 
z klubu nie odejdzie czoło-
wy młodzieżowiec – Bruno 
Wacławek. 18-latek byłby 
mile widziany w Niecieczy. 
W grudniu wychowanek BKS 
Lublin wystąpił w sparingu 
Bruk-Bet Termaliki z Hutni-
kiem Kraków. Zresztą Wacła-
wek zdobył jedną z bramek, 
a pierwszoligowiec wygrał 
ostatecznie 3:0. Jego odejście 
na pewno byłoby dużą stratą 
dla beniaminka, bo dobry 
młodzieżowiec jest na wagę 
złota. A pozyskany ze Śląska 
Wrocław piłkarz w tym se-
zonie ma już na koncie trzy 
bramki. Bardzo możliwe, że 
jednak uda się go zatrzymać 
w Zamościu przynajmniej 
do zakończenia rozgrywek.

(LUKISZ)

TERMINARZ SPOTKAŃ
 W GRUPIE F

10 stycznia: Słowenia – Polska 
(godzina 18.15) • Szwecja – Szwajcaria 
(20.30) • 12 stycznia: Szwajcaria 
– Polska (16) • Szwecja – Słowenia 
(18.15) • 14 stycznia: Szwajcaria 
– Słowenia (18.15) • Polska – Szwecja 
(20.30).

GDZIE OGLĄDAĆ MECZE 
POLAKÓW?

Spotkania grupowe reprezentacji Polski 
obejrzymy w Telewizji Polskiej: TVP, na 
TVPSPORT.PL i w aplikacji mobilnej. Jeśli 
Polacy awansują do rundy zasadniczej, 
ich spotkania także pokaże TVP (17, 19, 
21 i 22 stycznia). Telewizja Polska 
pokaże także spotkania półfinałowe (24 
stycznia) i finał (26 stycznia).

KADRA POLSKI NA EURO 
2020

Bramkarze: Adam Morawski (Orlen 
Wisła Płock), Mateusz Kornecki (PGE 
Vive Kielce).
Lewoskrzydłowi: Piotr Jarosiewicz (Azoty 
Puławy), Przemysław Krajewski (Orlen 
Wisła).
Lewi rozgrywający: Antoni Łangowski 
(Azoty), Szymon Sićko (Górnik Zabrze), 
Piotr Chrapkowski (SC Magdeburg).
Środkowi rozgrywający: Michał Olejni-
czak (SMS Gdańsk), Adrian Kondratiuk 
(Górnik), Maciej Pilitowski (Energa MKS 
Kalisz).
Prawi rozgrywający: Rafał Przybylski 
(Azoty), Maciej Majdziński (Bergischer 
HC).
Prawoskrzydłowi: Arkadiusz Moryto 
(PGE Vive), Krystian Bondzior (Górnik).
Obrotowi: Dawid Dawydzik (Azoty), 
Kamil Syprzak (Paris Saint-Germain), 
Maciej Gębala (SC DHfK Lipsk).
Z grona 17 powołanych na wyjazd 
zawodników trener Patryk Rombel już 
w Goeteborgu, gdzie Polacy rozgrywać 
będą mecze w grupie F, zrezygnuje 
z jednego z nich.

WEEKEND NA EURO
Piątek (10 stycznia): Grupa B (Wie-
deń): Czechy – Austria (godzina 18.15) 
• Północna Macedonia – Ukraina 
(20.30) • Grupa D (Trondheim): Francja 
– Portugalia (18.15) • Norwegia 
– Bośnia i Hercegowina (20.30) • 
Grupa F (Goeteborg): Słowenia 
– Polska (18.15) • Szwecja – Szwajca-
ria (20.30).
Sobota (11 stycznia): Grupa A (Graz): 
Chorwacja – Białoruś (16) • Czarnogóra 
– Serbia (18.15) • Grupa C (Trondhe-
im): Łotwa – Holandia (16) • Hiszpania 
– Niemcy (18.15) • Grupa E (Malmoe): 
Węgry – Rosja (16) • Dania – Islandia 
(18.15).
Niedziela (12 stycznia): Grupa B 
(Wiedeń): Czechy – Północna Macedo-
nia (16) • Austria – Ukraina (18.15) • 
Grupa D (Trondheim): Portugalia 
– Bośnia i Hercegowina (16) • Francja 
– Norwegia (18.15) • Grupa F (Goete-
borg): Szwajcaria – Polska (16) • 
Szwecja – Słowenia (18.15). (GROM)

Stracili libero
KRISPOL 1. LIGA SIATKARZY 
W sobotę o godz. 17 LUK Politechnika 
Lublin zagra na wyjeździe z Norwidem 
Częstochowa. Z powodu kontuzji sezon 
zakończył Rafał Cabaj
Podstawowy libero Politechniki doznał 
urazu przed meczem ze Stalą Nysą. 
W sezonie 2019/2020 wystąpił w 14 
ligowych spotkaniach, a wcześniej 
wywalczył awans do I ligi. LUK Politech-
nika rozpoczął już poszukiwania 
zastępy Cabaja. W Częstochowie na 
libero zagra Szymon Pałka, mający za 
sobą debiut na tej pozycji w spotka-
niach ze Stalą Nysa i BBTS Bielsko-Bia-
ła. W sobotnim meczu zabraknie także 
przyjmującego Sławomira Stolca. 
Norwid zaczął rok od porażki na wyjeź-
dzie z ZAKS-ą Strzelce Opolskie 2:3, 
mimo że prowadzili już 2:1. – Jedenaste 
miejsce w tabeli nie oddaje możliwości 
tego zespołu. Mecz Norwidem na pewno 
nie będzie spacerkiem – przekonuje 
opiekun LUK Politechniki.
Ostatnio oba zespoły mierzyły się 
dwukrotnie. W okresie przygotowaw-
czym podczas turnieju w Częstochowie 
LUK Politechnika wygrała 3:0. W pierw-
szej rundzie obecnego sezonu było 3:1. 
(GROM)

Obrotowy Azotów Puławy Dawid Dawydzik jest debiutan-
tem na Euro 2020

FOT. JAROSŁAW CZĘPIŃSKI

Norbert Myszka znowu 
zagra w Hetmanie

FOT. KS HETMAN ZAMOŚĆ
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Wymagający rywal 
po przerwie

ENERGA BASKET LIGA KOBIET Trzy tygodnie przerwy od ligowego grania to zbyt dużo dla 
lubelskich kibiców spragnionych koszykówki. Zawodniczki Pszczółki Polski Cukier AZS UMCS Lublin 

miały co prawda więcej czasu na przygotowania do powrotu, ale ich pierwszym przeciwnikiem 
w tym roku będzie ekipa z czołówki – PolskaStrefaInwestycji Enea Gorzów Wielkopolski

Krzysztof Kurasiewicz

Po raz ostatni aka-
demiczki wyszły 
na parkiet 22 grud-
nia. Teraz w akcji 

zobaczymy je 12 stycznia, 
czyli dokładnie trzy tygo-
dnie później. Nie można 
jednak powiedzieć, żeby 
lublinianki w tym czasie się 
obijały. Święta oczywiście 
spędziły z rodzinami, ale 
niedługo potem powróciły 
do treningów.

 „Pszczółki” rozegrały 
w tym sezonie już 12 spo-
tkań. Na parkiet miały 
powrócić wcześniej, ale 
mecz z Energą Toruń zo-
stał przełożony na 19 lu-
tego. Podopieczne Krzysz-
tofa Szewczyka legitymują 
się bilansem ośmiu zwy-
cięstw i czterech porażek. 
Daje im to piąte miejsce 
w tabeli Energa Basket Ligi 
Kobiet. Zaledwie o jedną 
pozycję wyżej są ich nie-
dzielne rywalki – Polska-
StrefaInwestycji Enea Go-
rzów Wielkopolski – które 
mogą się pochwalić bilan-
sem 9-3.

W przerwie świątecz-
no-noworocznej władze 
klubu z zachodniej Polski 
nie próżnowały. Sprowa-
dziły do zespołu znaną 
z występów w CCC Po-

lkowice Jasmine Thomas. 
W zeszłym sezonie amery-
kańska rozgrywająca po-
mogła drużynie z Dolnego 
Śląska wywalczyć tytuł 
mistrza Polski. Notowała 
średnio 9.7 punktu i miała 
4.9 asysty. Mecz z Pszczółką 
będzie jej debiutem w no-
wych barwach.

I bez tego transferu siła 
rażenia gorzowskiej ekipy 
była imponująca. Zespół 
prowadzony przez Da-
riusza Maciejewskiego 
prezentuje najbardziej 
ofensywną koszykówkę ze 
wszystkich ekip w staw-
ce – notuje średnio 85.1 
punktu na mecz i wyprze-

dza drugą w rankingu 
Arkę Gdynia o 8.1 punktu. 
To bardzo duża różnica. 
Gorzowianki mogą także 
liczyć na swoje wysokie 
– postawienie na grę bliżej 
kosza stawia ich na piede-
stale także w klasyfikacji 
zbiórek ze średnią 45 zgar-
niętych z tablic piłek.

Ciężko się jednak dziwić 
takim statystykom, kiedy 
weźmie się pod uwagę, 
że Gorzów Wielkopol-
ski ma w swoim składzie 
„maszynkę” do zdobywa-
nia punktów – Kahleah 
Cooper jest najlepszym 
strzelcem ligi ze śred-
nią 24.6 punktu (jako je-
dyna w lidze jest ponad 
progiem 20 punktów na 
mecz). Do tego dochodzą 
jeszcze dwie mocne wy-
sokie zawodniczki, czyli 
Cheridene Green i Laura 
Juskaite.

Trzeba jednak pamię-
tać o tym, że gorzowianki 
łączyły występy w EBLK 
z rozgrywkami EuroCup. 
W czwartek nie obroniły 
jednopunktowej zalicz-
ki i przegrały w rewanżu 
na wyjeździe z rosyjskim 
WBC Enisey 77:93. Tym 
samym odpadły z pucha-
rów w pierwszej rundzie 
play-off. Na pewno będą 
czuły zmęczenie po tym 
meczu i po podróży.

W niedzielę  o  godz. 
19.10 „Pszczółki” będą 
musiały liczyć na to, że 
u d a  i m  s i ę  p o n ow n i e 
sprawić niespodziankę. 
W pierwszej rundzie po-
konały u siebie gorzowski 
zespół 90:85.

Potrafią tu wygrywać
SKOKI NARCIARSKIE Po 68. Turnieju Czterech Skoczni najlepsi skoczkowie świata kontynuują walkę w Pucharze Świata. 

W najbliższy weekend odbędą się zawody we włoskim Predazzo, na skoczni, która może śmiało uchodzić za jedną 
z ulubionych dla Biało-Czerwonych

T egoroczny sezon 
PŚ nabiera roz-
pędu. Za skocz-
kami TCS, czyli 

jedna z dwóch najważ-
niejszych imprez (drugą 
będą mistrzostwa świa-
ta w lotach narciarskich 
w marcu). W najbliższych 
miesiącach dowiemy się 
kto tym razem sięgnie po 
Kryształową Kulę i tytuł 
n a j l e p s z e g o  s k o c z k a 
w sezonie 2019/2020. 
Tym razem, nie tak jak 
w ubiegłych latach, bar-
dzo trudno jest wska-
zać faworyta. Co praw-
da na czele klasyfikacji 
jest triumfator z zeszłej 
kampanii Ryoyu Kobay-
ashi, ale jego przewaga 
nad resztą stawki nie jest 
wcale duża. Japończyk 
ma zaledwie kilkanaście 
punktów przewagi nad 
drugim Karlem Geige-
rem. Czwarty w PŚ Dawid 
Kubacki traci do niego 
200 punktów, ale wobec 
prezentowanej obecnie 
formy ma duże szansę na 
zniwelowanie strat.

Początkowo najbliższe 
zawody miały zostać ro-
zegrane na dużej skoczni 
(HS135). W ubiegłym ty-
godniu z przyczyn tech-
nicznych zapadła decyzja 
o przeniesieniu rywali-
zacji na normalny obiekt 
(HS104).

R e p r e z e n t a c j a  Po l -

ski uda się do Predazzo 
w takim samym składzie 
w jakim występowała na 
Turnieju Czterech Skocz-
ni. Na zawodach w dolinie 
Val di Fiemme zobaczymy 
Dawida Kubackiego, Ka-
mila Stocha, Piotra Żyłę, 
Macieja Kota,  Stefana 
Hulę oraz Jakuba Wolne-

go. Włoska skocznia od lat 
„leży” Polakom. W ostat-
nich trzech konkursach 
zawsze któryś z naszych 
reprezentantów stawał na 
podium, a przed rokiem 
stało na nim dwóch na-
szych zawodników – Stoch 
(drugie miejsce) i Kubacki 
(zwycięzca). Natomiast 

w przeszłości dwa razy po 
wygraną w Predazzo sięgał 
Adam Małysz.

Transmisję z obu kon-
kursów indywidualnych 
przeprowadzi TVP 1, TVP 
Sport i Eurosport. Ponadto 
rywalizację będzie można 
obejrzeć w internecie pod 
adresem sport.tvp.pl

PROGRAM PUCHARU
 ŚWIATA W PREDAZZO

Piątek: g. 16 trening • g. 
18 kwalifikacje. Sobota: g 15 
seria próbna • g. 16 konkurs 
indywidualny. Niedziela: g. 
15 kwalifikacje • g. 16.30 
konkurs indywidualny 

KLASYFIKACJA 
GENERALNA 
PUCHARU ŚWIATA

1. Ryoyu Kobayashi 644 pkt 
• 2. Karl Geiger 619 pkt • 
3. Stefan Kraft 539 pkt • 4. 
Marius Lindvik 469 pkt • 5. 
Dawid Kubacki 444 pkt • 6. 
Daniel Andre Tande 374 pkt 
• 7. Philipp Aschenwald 364 
pkt • 8. Kamil Stoch 335 pkt 
• Peter Prevc 323 pkt • Jo-
hann Andre Forfang 256 pkt.

KALENDARZ IMPREZ 
SPORTOWYCH NA DNI 
10-12 STYCZNIA

Koszykówka

• II liga mężczyzn: AZS UMCS 
Start Lublin – Akademia Koszy-
kówki Legia Warszawa, w sobotę 
o godz. 15 w hali Globus przy ul. 
Kazimierza Wielkiego 8 w Lublinie.

• Rozgrywki LNBA, w sobotę 
w hali Centrum Kultury Fizycz-
nej UMCS przy ul. Langiewicza. 
Program kolejki: Devils – Martex 
& Halohalo.pl (13) • The Reds An-
tosiewicz.edu – AT Vision (14) • 
Ballers Lublin – Mavericks Team 
(15) • No To Co – Matsu (16) • An-
tyshop.pl – Kouba Koubala (17) • 
Samtans Zamość – Stacja 605 Bad 
Boyz (18).

Biegi
• Czwarty bieg z serii City Trail 

z Nationale-Nederlanden Lublin 
2019/2020, w sobotę od godz. 9.20. 
Start i meta będą zlokalizowane 
w pobliżu Kempingu Dąbrowa nad 
Zalewem Zemborzyckim w Lubli-
nie. Program zawodów: godz. 8.30 
– otwarcie biura zawodów (Kem-
ping Dąbrowa) • 9.20-10.30 – start 
biegów City Trail Junior • 10.30 d 
– zamknięcie biura zawodów • 11 
– start biegu głównego na 5 km.

Futsal
• I liga: AZS UMCS Lublin – AZS 

Wrocław, w sobotę o godz. 19 
w hali Globus przy ul. Kazimierza 
Wielkiego 8 w Lublinie.

Sporty zimowe
• II Otwarte Zawody o Puchar 

Marszałka Województwa Lubel-
skiego w slalomie narciarskim, 
w niedzielę o godz. 12 w Narciar-
skim Raju u Rzetelskiego w Chrza-
nowie.

Szachy
• Turnieje cykliczne Szacho-

wa Amatorska Liga Szachowa 
w Lublinie, pierwszy OPEN, drugi 
Turniej Młodych Talentów do 14 
lat. Obydwie imprezy odbędą się 
w niedzielę – potwierdzenie obec-
ności do godz. 9.45, I runda o godz. 
10. Turnieje odbędą się w świetlicy 
klubowej al. Piłsudskiego 22 Szcze-
góły na www.szachy.lublin.pl.

(LUKISZ)

Adepci nie 
zagrają

HOKEJ NA LODZIE Obecny 
sezon jest bardzo pechowy 

dla klubu LHT Lublin. 
Pierwsza drużyna miała 

zainaugurować sezon w II 
lidze na początku grudnia, 
ale nie doszło to do skutku. 

W sobotę z kolei nie 
odbędzie się zaplanowany 

I Lubelski Turniej Minihokeja

7 grudnia lubelscy hokeiści mieli 
zainaugurować rozgrywki II ligi 
grupy północno wschodniej. Nic 

z tego jednak nie wyszło. Klub twierdził, 
że zawody odwołał zarządca obiektu. 
MOSiR Bystrzyca odpiera zarzuty 
twierdząc, że hokeiści zaplanowani 
imprezę w już wcześniej zajętym 
terminie.
Z kolei w najbliższą sobotę na lodowisku 
Icemania miał się odbyć I Lubelski 
Turniej Minihokeja. Te plany również 
trzeba jednak zmienić, bo impreza 
została odwołana. Klub ponownie 
wskazuje, że zawinił MOSiR.
- W tym samym czasie zostały zaplano-
wane dwie imprezy (drugą była Zima 
z Wedlem – dop. red.) . Musieliśmy 
zrealizować zobowiązania wobec 
naszego partnera Wedla i poprosić 
hokeistów o przełożenie turnieju na inny 
termin – tłumaczy Miłosz Bednarczyk, 
rzecznik MOSiR-u Bystrzyca. (KYKU)

Alexis Peterson i jej koleżanki czeka w niedzielę bardzo trudne spotkanie
FOT. MICHAŁ PIŁAT/AZS UMCS LUBLIN

Fot. Dawid Kubacki przed rokiem wygrywał w Predazzo FOT. X-NEWS/PRESS FOCUS
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Jadą po 
punkty

BIEGI NARCIARSKIE 
Monika Skinder 

w weekend będzie 
startowała w Pucharze 

Świata w Dreźnie. 
Zawodniczka MULKS 

Grupa Oscar Tomaszów 
Lubelski jest w coraz 

lepszej formie
W Niemczech wystartuje łącznie 
sześciu reprezentantów Polski. 
Oprócz Skinder Aleksander Wieretel-
ny i Justyna Kowalczyk powołali 
Izabelę Marcisz, Weronikę Kaltę 
i Elizę Rucką. Lukas Bauer, opiekun 
męskiej kadry, postawił z kolei na 
Kamila Burego oraz Macieja Staręgę.
Takie zestawienie nie powinno 
nikogo dziwić – w Dreźnie pucharo-
wa rywalizacja będzie miała czysto 
sprinterski charakter. W sobotę 
zawodnicy będą rywalizować w tej 
specjalności indywidualnie, a 
w niedzielę drużynowo. Oba biegi 
odbędą się techniką dowolną.
Skinder jedzie do Drezna pełna 
nadziei, bo właśnie tam zdobyła 
jedyne w swojej karierze punkty 
Pucharu Świata. Miało to miejsce rok 
temu, a zawodniczka MULKS Grupa 
Oscar zajęła wówczas 20 miejsce. 
Wywalczone 11 pkt pozwoliło jej 
ukończyć cykl Pucharu Świata na 95 
miejscu. – Trasa w Niemczech jest 
stworzona dla Moniki. Większość 
pucharowych odcinków jest bardzo 
wymagająca i liczy blisko 2 km. 
Tymczasem w Dreźnie jest zupełnie 
płasko, bo trasa wiedzie ulicami 
miasta. Jest też stosunkowo krótko, 
bo dystans to zaledwie 1200 m. 
Skinder zaliczyła znakomity początek 
sezonu i już w Ruce była blisko 
wywalczenia pucharowych punktów. 
Później przyplątała się do niej 
choroba i musiała zastosować 
antybiotyki. To sprawiło, że nie 
ukończyła biegu na inaugurację Tour 
de Ski. Wydaje mi się jednak, że po 
chorobie już nie ma śladu i Monika 
może w Niemczech osiągnąć dobry 
rezultat – mówi Waldemar Kołcun, 
klubowy trener Skinder.
Impreza w Dreźnie będzie relacjono-
wana przez TVP Sport. Zarówno 
w sobotę, jak i w niedzielę transmisje 
rozpoczną się o godz. 13:25.
Warto wspomnieć również, że 
w weekend w miejscowości Muczne 
zostanie zainaugurowany Puchar 
Grupy Azoty. To pierwsze młodzieżo-
we zawody w naszym kraju w tym 
sezonie. Tytułu drużynowego mistrza 
Polski broni MULKS Grupa Oscar 
Tomaszów Lubelski. Forma zawodni-
ków z województwa lubelskiego jest 
jednak sporą niewiadomą, ponieważ 
z powodu braku śniegu nie mogli oni 
przeprowadzić specjalistycznych 
treningów na trasach w Siwej 
Dolinie.
KAMIL KOZIOŁ

O tytuł i pieniądze
PLEBISCYT O tytuł najpopularniejszego sportowca województwa lubelskiego minionego roku 

walczy 40 osób. Trwa głosowanie i serdecznie zapraszamy do wzięcia w nim udziału

Aleksandra Mirosław ma swoich wiernych kibiców
FOT. MACIEJ KACZANOWSKI

KANDYDACI 
NA NAJPOPULARNIEJSZEGO 
JUNIORA 2019 ROKU

1. Jakub Zasiuk (Jedynka Kra-
snystaw, piłka nożna) • 2. Urszu-
la Piotrowska (Cement-Gryf 
Chełm, zapasy) • 3. Olaf Olek 
(KM Cross Lublin, motocross) • 
4. Arkadiusz Bednarczyk (Motor 
Lublin, piłka nożna) • 5. Dawid 
Brzozowski (Motor Lublin, piłka 
nożna) • 6. Tymoteusz Pszczoła 
(Start Lublin, koszykówka) • 7. 
Daniel Majchrzak (Lubelski Klub 
Karate Tradycyjnego, karate tra-
dycyjne) • 8. Filip Zaborek (KM 
Cross Lublin, żużel) • 9. Katarzy-
na Iwaniuk (Agros Zamość, 
sumo) • 10. Maciej Dziwura 
(Znicz Biłgoraj, podnoszenie cię-
żarów) •11. Natalia Wala 
(Uczniowski Klub Sportowy Judo 
Modliborzyce) • 12. Norbert Za-
charzyński (Wodnik Krasnystaw, 
pływanie) • 13. Kamil Sykuła 
(LMKS Zapasy Krasnystaw) • 
14. Patrycja Margiel (KMKS Kra-
śnik, piłka ręczna) • 15. Jakub 
Gajewski (Stal Kraśnik, piłka 
nożna) • 16. Arkadiusz Maj (Stal 
Kraśnik, piłka nożna) • 17. Łu-
kasz Najda (Lewart Lubartów, 
piłka nożna) • 18. Jakub Sowa 
(Tur Milejów, piłka nożna) • 19. 
Jakub Cielebąk (Górnik Łęczna, 
piłka nożna) • 20. Patryk Rojek 
(Górnik Łęczna, piłka nożna) • 
21. Przemysław Skałecki (Wisła 
Puławy, piłka nożna) • 22. Domi-
nik Banach (Opolanin Opole Lu-
belskie, piłka nożna) • 23. Arka-
diusz Korolczuk (Orlęta Spomlek 
Radzyń Podlaski, piłka nożna) • 
24. Mateusz Ozimek (Avia Świd-
nik, piłka nożna) • 25. Bruno 
Wacławek (Hetman Zamość, 
piłka nożna) • 26. Dominik Mar-
czuk (Podlasie Biała Podlaska, 
piłka nożna) • 27. Damian Szuta 
(Tomasovia Tomaszów Lubelski, 
piłka nożna) • 28. Martyna Pie-
sko (AZS UMCS Lublin, pływanie) 
• 29. Laura Bernat (Olimpia Lu-
blin, pływanie) • 30. Jakub Jaki-
miak (KS Narwal Międzyrzec 
Podlaski, pływanie) • 31. Alek-
sandra Wiśniewska (AZS UMCS 
Lublin, pływanie) • 32. Julia Bed-
narz (Orka Zamość, pływanie) • 
33. Julia Szeremeta (MKS II LO 
Chełm, boks) • 34. Wiktor Lam-
part (Speed Car Motor Lublin, 
żużel), 35. Wiktor Trofimow 
(Speed Car Motor Lublin, żużel).

KANDYDACI NA NAJPOPULARNIEJSZEGO SPORTOWCA 2019 ROKU

1. Aleksandra Mirosław (KW Kotłow-
nia, wspinaczka sportowa) • 2. Jaro-
sław Niezgoda (Legia Warszawa, piłka 
nożna) • 3. Krystian Puton (Wisła Puła-
wy, piłka nożna) • 4. Paweł Rusin (LUK 
Politechnika Lublin, siatkówka) • 5. 
Mateusz Luty (AZS Lublin, bobsleje) • 
6. Ewelina Kamczyk (Górnik Łęczna, 
piłka nożna) • 7. Weronika Zielińska 
(AZS AWF Biała Podlaska, podnosze-
nie ciężarów) • 8. Patrycja Dudek (Ce-
ment-Gryf Chełm, zapasy) • 9. Katarzy-
na Daniluk (Lubelski Klub Karate Ky-
okushin, karate) • 10. Marcin Michota 
(Motor Lublin, piłka nożna) • 11. Rafał 
Król (Stal Kraśnik, piłka nożna) • 12. 
Rafał Kursa (Hetman Zamość, piłka 
nożna) • 13. Paweł Wojciechowski 
(Górnik Łęczna, piłka nożna) • 14. To-
masz Fugiel (Padwa Zamość, piłka 
ręczna) • 15. Malwina Kopron (AZS 

UMCS Lublin, lekkoatletyka) • 16. We-
ronika Szewczak (UKS Żaczek Fajsławi-
ce, tenis) • 17. Marcin Wronowski 
(MKS Lewart Ags Lubartów, Taekwon-
do) • 18. Michał Oleksiejczuk (GKS 
Górnik Łęczna, MMA) • 19. Jolanta 
Świeczak (GKS Stoczek Łukowski, za-
pasy) • 20. Michał Szyba (Azoty Puła-
wy, piłka ręczna) • 21. Wojciech Białek 
(Avia Świdnik, piłka nożna) • 22. Mate-
usz Dziemba (Start Lublin, koszyków-
ka) • 23. Karol Obarek (U!NB AZS 
UMCS Start II Lublin, koszykówka) • 
24. Kinga Wojtasik (AZS UMCS TPS Lu-
blin, siatkówka plażowa) • 25. Marta 
Gęga (MKS Perła Lublin, piłka ręczna) 
• 26. Cezary Osieł (Sportowy Klub Kick-
-Boxing Politechniki Lubelskiej) • 27. 
Dominik Kopeć (Agros Zamość, lekko-
atletyka) • 28. Jan Hołub (AZS UMCS 
Lublin, pływanie) • 29. Julia Adamo-

wicz (Pszczółka Polski Cukier AZS 
UMCS Lublin, koszykówka) • 30. Karo-
lina Kołeczek (AZS UMCS Lublin, lekko-
atletyka) • 31. Tomasz Brzyski (Motor 
Lublin, piłka nożna) • 32. Filip Macie-
juk (Pogoń Puławy/Leopard Pro Cyc-
ling, kolarstwo) • 33. Justyna Kiryła 
i Aleksandra Tecław (KKT Hetman Lu-
blin, kolarstwo) • 35. Marcin Polak 
i Michał Ładosz (KKT Hetman Lublin, 
kolarstwo) • 37. Iwona Podkościelna 
i Agnieszka Sikora (KKT Hetman Lu-
blin, kolarstwo) • 39. Adam Brzozow-
ski i Kamil Kuczyński (KKT Hetman Lu-
blin, kolarstwo) • 41. Paweł Miesiąc 
(Speed Car Motor Lublin, żużel) • 42. 
Grigorij Łaguta (Speed Car Motor Lub-
lin, żużel) • 43. Mikkel Michelsen 
(Speed Car Motor Lublin, żużel) • 44. 
Dawid Lampart (Speed Car Motor Lub-
lin).

W  tej edycji naszego 
plebiscytu przygo-
towaliśmy niespo-
dziankę w postaci 

nagród pieniężnych. Za pierwsze 
miejsce w obu kategoriach płaci-
my 1500 zł, za drugie 1000 zł, a za 
trzecie 500 zł.

W tym roku głosowanie odbywa 
się tylko i wyłącznie za pośred-
nictwem SMS-ów. Walka o tytuł 
najlepszych toczy się w trzech 
kategoriach: sportowiec, drużyna 
i trener roku. O miano tych naj-
popularniejszych powalczą za to: 
sportowcy i juniorzy. Koszt jed-
nego SMS-a to 2,46 zł z VAT. Z jed-
nego numeru telefonu można 
wysłać nieograniczoną liczbę wia-
domości.

SMS-y należy wysyłać na numer 
72480 w treści wpisując: spor-
towiec nr kandydata (np. 000) 
– kategoria Najpopularniejszy 
Sportowiec 2019 roku, junior nr 
kandydata (np. 000) – kategoria 
Najpopularniejszy Junior, sport 
nr kandydata (np. 000) – kategoria 
Sportowiec roku 2019, drużyna nr 
kandydata (np. 000) – kategoria 
Drużyna roku 2019, trener nr kan-
dydata (np. 000) – kategoria Trener 
roku 2019.

Ile w ogóle potrwa głosowanie? 
Ruszyliśmy we wtorek, a ostatnie 
SMS-y przyjmujemy do środy, 
29 stycznia (do godz. 12). Na 31 
stycznia zaplanowaliśmy uroczy-
stą galę, na której ogłosimy wyniki 
naszego plebiscytu i nagrodzimy 
najlepszych.

(LUKISZ)

NAJPOPULARNIEJSZY
SPORTOWIEC 2019 ROKU

NAJPOPULARNIEJSZY
SPORTOWIEC JUNIOR 2019 ROKU
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Nawet remis 
byłby sensacją

PUCHAR EHF PIŁKAREK RĘCZNYCH MKS Perła Lublin w sobotę zmierzy się na wyjeździe z Odense 
Handbold, aktualnym liderem grupy C

M i s t r z  P o l s k i 
w Danii wystąpi 
mocno osłabio-
ny. Przypomnij-

my, że na liście kontuzjo-
wanych widnieją Valentina 
Blażević, Mia Moldrup, 
Aleksandra Rosiak, Małgo-
rzata Stasiak, Aneta Łabuda 
oraz Marta Gęga. Ta ostatnia 
w tym gronie pojawiła się po 
niedzielnym spotkaniu z CS 
Gloria 2018 Bistrita-Nasaud. 
Doświadczona rozgrywają-
ca w ostatnich tygodniach 
walczyła z urazem stopy 
i wydawało się, że już doszła 
do siebie. W pierwszej poło-
wie spotkania z rumuńską 
ekipą Gęga jednak ponow-
nie zasygnalizowała uraz 
i prawdopodobnie znowu 
będzie musiała odpoczywać 
przez dłuższy czas. Martwi 
też brak Mii Moldrup, której 
odnowił się uraz nogi. Ona 
na boisko wróci najprawdo-
podobniej dopiero pod ko-
niec stycznia.

Nie wiadomo również czy 
do Danii z zespołem poleci 
Kinga Achruk. Jedna z lide-
rek Perły niespodziewanie 
nie pojechała z zespołem 
na środowy mecz ligowy 
z EUROBUD JKS Jarosław. 
Mistrzynie Polski na Podkar-
paciu niespodziewanie stra-
ciły pierwszy punkt w tym 
sezonie, bo beniaminka Su-
perligi pokonały dopiero po 
rzutach karnych.

Mecz w Odense jest nie-
zwykle istotny dla Perły 
w kontekście walki o awans 
do ćwierćfinału Pucha-
ru EHF. Mistrzynie Polski 
w pierwszej kolejce podzie-
liły się punktami z Glorią, co 
należy uznać za duży suk-

ces lubelskiej ekipy. Oden-
se to jednak wyższa półka 
niż Gloria. Można nawet 
stwierdzić, że to jeden z naj-
silniejszych zespołów wystę-
pujących w Pucharze EHF. 
Duńska drużyna jest ograna 
na arenie międzynarodowej 
– w poprzednim sezonie 
dotarła do ćwierćfinału Ligi 
Mistrzyń. Dunki potwierdzi-
ły swoją klasę również w tym 

sezonie, kiedy w pierwszej 
kolejce zmagań grupowych 
pokonały 28:27 węgierski 
ERD. Mecz w ERD Arena 
był bardzo zacięty, a kwestię 
zwycięstwa rozstrzygnę-
ła dopiero ostatnia akcja. 
W niej wspaniałym rzutem 
popisała się Freja Cohrt 
Kyndboel, która decydujące 
trafienie zdobyła na sekundę 
przed końcową syreną. Naj-

lepszą zawodniczką Odense 
była jednak znakomita Ho-
lenderka, Cornelia Nycke 
Groot, zdobywczyni 6 bra-
mek. To ona jest największą 
gwiazdą Odense – w prze-
szłości zdobywała medale 
mistrzostw świata, a także 
wygrywała Ligę Mistrzyń. 
W składzie Odense jest też 
Jessica Quintino. Brazylijka 
w przeszłości reprezento-

wała barwy klubu z Lublina, 
z którym grała nawet w Lidze 
Mistrzyń. Jutro jednak na 
boisku się nie pojawi, bo do-
piero wraca po przerwie ma-
cierzyńskiej.

Sobotni mecz rozpocz-
nie się o godz. 13. Niestety, 
transmisji z niego nie prze-
prowadzi żadna polska sta-
cja telewizyjna.

KAMIL KOZIOŁ

Wisła ma nowego zawodnika
PIŁKARSKA III LIGA Od wtorku piłkarze z Puław znowu są w treningu. W pierwszych zajęciach Wisły uczestniczyło 26 

zawodników. Duma Powiśla potwierdziła też pierwszy, zimowy transfer

KRAJ I ŚWIAT

Kompromitacja 
Nietoperzy
Real Madryt pokonał w rozegra-
nym w Dżuddzie w Arabii Saudyj-
skiej półfinałowym meczu 
o Superpuchar Hiszpanii Valencię 
3:1. Przed przerwą na listę 
strzelców wpisał się Toni Kroos 
zdobywając gola bezpośrednio 
z rzutu rożnego. Później na 2:0 
podwyższył Isco, a trzeciego gola 
zdobył Luka Modrić. Natomiast 
honorowe trafienie dla Valencii 
w doliczonym czasie gry zanoto-
wał Dani Parejo skutecznie 
egzekwując rzut karny. 
Przypomnijmy, że w tym sezonie 
Królewski Hiszpański Związek 
Piłki Nożnej zmienił format 
rozgrywek. Zamiast dwumeczu 
między zdobywcą Pucharu Króla 
i mistrzem Hiszpanii, o Superpu-
char Hiszpanii walczą aż cztery 
zespoły. I to nie latem jak 
dotychczas, a zimą w Arabii 
Saudyjskiej. Pomysł wywołał 
w Hiszpanii masę kontrowersji, 
ale wobec sumy 120 mln euro 
przez trzy lata żaden z zespołów 
nie odważył się zaprotestować. 
W drugim meczu półfinałowym 
Barcelona zmierzyła się z Atletico 
Madryt. Spotkanie zakończyło się 
po zamknięciu wydania. Starcie 
finałowe odbędzie się w niedzielę 
o godzinie. 20 polskiego czasu.

Szukają snajpera
We wtorek Mancheter United 
przegrał u siebie 1:3 z Manche-
sterem City w półfinale Pucharu 
Ligi. Po tym meczu brytyjskie 
media donoszą, że klub despe-
racko szuka wzmocnień w linii 
ataku. Wśród potencjalnych 
wzmocnień wymienia się 
Arkadiusza Milika z Napoli. Polak 
prowadzi negocjacje w sprawie 
nowego kontraktu ze swoim 
zespołem, ale porozumienia na 
razie nie ma. To obudziło inne 
kluby, które są zainteresowane 
polskim napastnikiem. Poza 
„Czerwonymi Diabłami”, które są 
zdolne zapłacić za Milika 60 mln 
funtów media w walce o napast-
nika z Polski wymieniają także 
Atletico Madryt.

Lewandowski 
w Niecieczy
Mariusz Lewandowski został 
trenerem występującej w Fortuna 
I Lidze Bruk Bet Termalice 
Nieciecza. Tym samym 41-latek 
wrócił na ławkę trenerską po 
ponad rocznej przerwie (ostatnio 
prowadził Zagłębie Lubin z któ-
rym pożegnał się w październiku 
2018 roku). Były gracz m.in. 
Szachtara Donieck to nie jedyne 
„wzmocnienie” w klubie z Niecie-
czy. Zatrudnienie w pierwszoli-
gowcu jako pełnomocnik zarządu 
do spraw sportowych znalazł inny 
były piłkarz, a ostatnio ekspert 
telewizyjny Marcin Żewłakow.

Multi Multi (9.01), godz. 14
1, 2, 6, 24, 40, 43, 44, 46, 49, 
52, 56, 57, 58, 59, 66, 67, 68, 
69, 72, 77. Plus 58.
Multi Multi (8.01), godz. 
21.40
12, 13, 31, 37, 39, 42, 47, 48, 
49, 52, 53, 55, 58, 59, 63, 66, 
70, 73, 75, 76. Plus 37.
Mini Lotto (8.01)
12, 14, 16, 20, 31.
Ekstra Pensja (8.01)
8, 11, 12, 16, 23 – 2.
Ekstra Premia (8.01)
1, 3, 4, 5, 19 – 3.
Kaskada (9.01), godz. 14
1, 2, 4, ,7 ,11 12, 13, 15, 16, 
17, 20, 23.
Kaskada (8.01), godz. 21.40
2, 3, 4, 5, 6, 8, 17, 20, 21, 22, 
23, 24.
Super Szansa (9.01), godz. 14
9, 2, 9, 4, 7, 9, 6.
Super Szansa (8.01), godz. 
21.40
3, 9, 9, 7, 1, 6, 2.

Mistrzynie Polski w pierwszej kolejce podzieliły się punktami z Glorią Bistrita-Nasaud
FOT. MACIEJ KACZANOWSKI

ŁUKASZ GŁADYSIEWICZ

Do drużyny trenera Ma-
riusza Pawlaka zgod-
nie z plotkami dołączył 
środkowy obrońca 

Błażej Cyfert. 27-latek ostatnio 
był zawodnikiem Stali Rzeszów. 
W obecnych rozgrywkach za-
grał w 12 meczach II ligi i zdobył 
w nich jednego gola. Wcześniej 
zakładał koszulkę Lecha Poznań 
(drużyny młodzieżowe i zespół 
występujący w Młodej Ekstra-
klasie), Rakowa Częstochowa, 
Olimpii Zambrów, czy Podhala 
Nowy Targ. Do Stali trafił w zimie 
poprzednich rozgrywek, ale nie-
dawno rozwiązał kontrakt z rze-
szowskim klubem.

Z jakimi nadziejami Cyfert 
przychodzi do Puław? – Siedem 
punktów to wcale nie jest duża 
strata do lidera. Nie raz zdarzało 
się, że zespoły ze środka tabeli po-
trafiły wywalczyć awans. Wierzę, 
że my będziemy w stanie włączyć 
się do tej walki i na koniec sezonu 
zajmiemy pierwsze miejsce. Dla-

tego przyszedłem do Wisły, chcę 
pomóc w wywalczeniu awansu 
do II ligi – zapewnia nowy nabytek 
Dumy Powiśla.

Na wtorkowym treningu trener 
Pawlak miał do dyspozycji pię-
ciu nowych graczy. W tym gronie 
był także 20-letni Nicholas Koz-
droń. Obrońca ostatnio wystę-
pował w Stanach Zjednoczonych 
w uczelnianej drużynie New Jer-
sey Institute of Technology High-
landers. Kozdroń? To nazwisko 
pewnie nie jest zupełnie nowe 
dla starszych kibiców Wisły. Tak 
się składa, że w latach 80-tych 
koszulkę klubu z Puław zakładał 
Jacek Kozdroń. Nicholas to jego 
syn, który występuje na pozycji 
obrońcy, a w latach 2017-2019 za-
grał dla swojej uczelni 34 spotka-
nia. W 2019 roku zaliczył dziewięć 
występów, w tym trzy od pierwszej 
minuty.

Mówi się, że do ekipy z Puław 
dołączy także Dariusz Brągiel 
z Wisły Sandomierz. To piłkarz, 
który występuje z kolei na pozycji 

lewego pomocnika. 26-latek ma 
na koncie sporo występów w II 
lidze, w barwach: Resovii, Rado-
miaka, czy Pogoni Siedlce. Obec-
ne rozgrywki rozpoczął jednak 
w Sandomierzu. Dla tamtejszej 
Wisły zaliczył 15 występów i zdo-
był w nich dwa gole.

– Spotkaliśmy się w szerokim 
gronie, ale o personaliach nie 
mogę jeszcze mówić. Będziemy 
przygotowywać się na własnych 
obiektach. Mamy idealne wa-
runki, bo są tutaj dwa boiska ze 
sztuczną nawierzchnią, a także 
siłownia. Dlatego to, co mamy 
zaplanowane do zrobienia wie-
rzę, że spokojnie przepracujemy. 
Życzę oczywiście zawodnikom 
zdrowia i mam nadzieję, że będą 
nas omijały kontuzje. Spędzimy 
na pewno ten okres mocno i in-
tensywnie – wyjaśnia trener Paw-
lak.

Jego podopieczni pierwszy 
mecz kontrolny rozegrają 18 
stycznia. W Siedlcach zmierzą się 
z drugoligową Pogonią.

Błażej Cyfert od wtorku jest oficjalnie pił-
karzem Wisły Puławy

FOT. KS WISŁA PUŁAWY
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1569
na zamku w Lublinie 
rozpoczęły się obrady 
Sejmu poprzedzające 
zawarcie unii polsko-

litewskiej

1870
John D. Rockefeller 

założył 
przedsiębiorstwo 

naftowe Standard Oil

1927
premiera filmu 

„Metropolis” w reżyserii 
Fritza Langa

1936
urodził się Stephen E. 
Ambrose, amerykański 

historyk i pisarz

1938
Jan Kiepura wystąpił po 

raz pierwszy 
w nowojorskiej 

Metropolitan Opera

1968 
amerykańska sonda 

Surveyor 7 wylądowała 
na Księżycu

1974
urodził się Jemaine 

Clement, 
nowozelandzki aktor, 

muzyk i członek 
zespołu „Flight of the 

Conchords”

1983
premiera filmu „Filip 
z konopi” w reżyserii 
Józefa Gębskiego

1993
Premiera filmu „Trzy 

kolory. Niebieski” 
w reżyserii Krzysztofa 
Kieślowskiego. W roli 

głównej Juliette 
Binoche

2008
Premiera indyjskiego 

mikrosamochodu Tata 
Nano

73
metry to długość 

samolotu pasażerskiego 
Airbus A380. 10 stycznia 

2006 roku w ramach 
testów samolot 

wykonał pierwszy lot 
transatlantycki

Board Mania 2020
GRAMY Siódma edycja 

najdłuższego w kraju kon-
wentu poświęconego szero-
ko pojętym grom analogo-
wym. Przez dwa tygodnie, 
w dniach 11-26 stycznia, 
w foyer Sali Operowej Cen-
trum Spotkania Kultur (plac 
Teatralny 1) będzie można 
korzystać z wypożyczali gier 
oraz rywalizować w emocjo-
nujących turniejach.

Festiwal Board Mania 
to święto miłośników gier 
planszowych, ale kierowa-
ne również do tych, którzy 
z nie mieli jeszcze do czy-
nienia z analogową rozryw-
ką. Na uczestników zawsze 
czekają wolontariusze, któ-
rzy wyjaśniają zasady po-
szczególnych tytułów. Gier 
nie zabraknie. Jak co roku 
zaprzyjaźnieni wydawcy 
udostępnią bibliotece Board 
Manii olbrzymią bazę tytu-
łów. Z wypożyczalni będzie 
można korzystać każdego 
dnia od 11 do 26 stycznia 
w godz. 12-20.

Tegoroczna odsłona roz-
pocznie się 11 stycznia o 12. 
Na otwarcie imprezy orga-
nizatorzy proponują roz-
grywki turniejowe w takich 
grach jak: „X-Wing”, „Azul 
- Witraże Sintry”, „DC Po-
jedynek Superbohaterów”, 
klasyczną „Jengę”, „Wypra-
wę do El Dorado” czy „Bitwę 
Morską”.

Drugi weekend Board 
Manii, 18-19 stycznia, to tak 
zwane „Analogowe Nocne 
Granie”. Godziny trwania 
festiwalu zostaną wydłużo-
ne do północy. W tym czasie 
uczestnicy, niezależnie od 
wieku, będą mogli skorzystać 
z bogatej oferty gier plan-
szowych i karcianych. - To 
wyjście naprzeciw potrzebie 

integracji poza przestrzenią 
wirtualną. Przedsięwzięcie 
promuje rozwój i edukację 
poprzez zabawę. Jest też spo-
sobem na oderwania się od 
codziennych zajęć oraz kom-
putera - zachęcają organiza-
torzy.

Nie zabraknie również stre-
fy dla najmłodszych. Board 
Mania Junior zorganizowa-

na zostanie w dniach 11-16 
stycznia na 2 poziomie cSK. 
Codziennie w godz. 12-18 
dzieci w wieku od 4 do 10 
lat (wraz z rodzicami) będą 
mogli korzystać z gier prze-
znaczonych dla młodszych 
odbiorców. 

Siódma edycja Board Manii 
zakończy się w dniach 25-26 
stycznia. Weekend finałowy 
będzie dużym wydarzeniem, 
do udziału w którym zapro-
szeni są wszyscy wielbiciele 
grania bez prądu. Zaczniemy 
w sobotę o godz. 12. W sali 
kinowej CSK zorganizowany 
zostanie panel dyskusyjny, 
który będzie również trans-
mitowany na żywo na kanale 
Game Troll Tv. Konwent od-
wiedzą przedstawiciele czo-
łowych kanałów recenzenc-
kich na Youtube, jak również 
projektanci i deweloperzy 
odpowiedzialni zakończone 
sukcesem kampanie – zarów-
no polskie, jak i zagraniczne.

Wstęp na wszystkie wyda-
rzenia wolny.  DAD
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Filmowa Laura z Lublina
KINO Jest śliczna, utalentowana, a udział w „pierwszym polskim filmie erotycznym” nie jest szczytem jej 

aktorskich marzeń. Główną rolę w filmie „365 dni” zagrała 27-letnia lublinianka Anna Maria Sieklucka. 
W styczniu zobaczymy ją na scenie Centrum Kultury w pierwszym odcinku teatralnego serialu 

kryminalnego

Główną rolę w filmie 
zagrała Anna Maria 
Sieklucka, urodzo-
na w 1992 r. w Lu-

blinie, absolwentka II LO im. 
Zamoyskiego. Ukończyła też 
Akademię Sztuk Teatralnych  
w Krakowie na wydziale lal-
karskim w filii we Wrocławiu.

Do tej pory występowała 
głównie w teatrze. Współpra-
cowała z Ośrodkiem Praktyk 
Teatralnych Gardzienice oraz 
gościnnie wystąpiła w jele-
niogorskim Teatrze im. C.K. 
Norwida w spektaklu „Dzień 
Walentego” Iwana Wyrypaje-
wa w reżyserii Łukasza Witt-
-Michałowskiego. Obecnie 
współpracuje z Chórem Ko-
biet i Martą Górnicką.

Na Youtubie można znaleźć 
filmowe etiudy z jej udziałem 
autorstwa Moniki Kołdachy. 
„Urodziny” i „Showtime” 
zostały nakręcone w 2018 r. 
w Lublinie. 

Na swoim koncie Siekluc-
ka ma również krótki epizod 
w serialu „Na dobre i na złe”. 
Rola Laury w filmie „365 dni” 
to jej debiut na wielkim ekra-
nie.

- Oczywiście, że się bałam. 
To mocny film erotyczny - 
mówiła w czasie zdjęć młoda 
aktorka. - Ale nagość jest wpi-
sana w nasz zawód, my aktor-
ki pracujemy swoim ciałem. 
To moja mała tajemnica co ja 
robię w takich momentach. 
Ale, co ważne, atmosfera przy 
tworzeniu tego filmu była 
niesamowita. Znaleźliśmy 
się w sytuacji, w której mu-
sieliśmy się bardzo szybko 
poznać i bardzo szybko sobie 
zaufać. Każdego dnia ta re-
lacja wchodziła na zupełnie 
inny wymiar. 

Jak podkreśla, ogromnym 
wsparciem na planie była au-

torka książki, na podstawie 
której powstał filmowy scena-
riusz: Blanka Lipińska. 

- I ona, i ja stawiałyśmy 
pierwsze kroki i w pewnym 
sensie mocno trzymałyśmy 
się za rękę. Dopingowałyśmy 
się nawzajem - podkreśla Sie-
klucka.

„365 dni” reżyseruje Bar-
bara Białowąs („Big love”). 
Za zdjęcia odpowiada Bartek 
Cierlica („Jak zostałem gang-
sterem”, „Underdog”). Rekla-
mowany jako „pierwszy polski 
film erotyczny” swoją kinową 
premierę będzie miał 7 lutego; 
tuż przed Walentynkami. 

O produkcji jest głośno od 
wielu miesięcy, a producenci 

robią co mogą, by atmosferę 
niecierpliwego oczekiwania 
podtrzymać. W grudniu na 
konferencji prasowej „365 
dni” artyści przechadzali się 
po czerwonym dywanie do 
muzyki na żywo, a autorka 
książkowego bestsellera po-
wtarzała do mikrofonów: 
Nigdy czegoś takiego w pol-
skim kinie nie było. I myślę, że 
długo nie będzie. 

Blanka Lipińska - druga 
w rankingu tygodnika Wprost 
na liście najlepiej zarabia-
jących polskich pisarzy (za 
Remigiuszem Mrozem) - ak-
tywnie uczestniczyła w pro-
cesie pracy nad filmem. Jak 
sama opowiada, na planie fil-
mowym wywołała awanturę 
o markowe kozaki, które - jej 
zdaniem - operator nie po-
kazał dość wyraźnie. Dopięła 
swego: w filmie drogie buty 
widać bardzo wyraźnie. 

Producentom dość długo 
udało się utrzymać w tajem-
nicy nazwiska odtwórców 
głównych ról, a pochodząca 
z Puław pisarka opowiadała: 
Męczy mnie to, że gdy idę na 

polski film, ciągle widzę te 
same twarze: Dygant, Stra-
mowski, Warnke, Karolak, 
Adamczyk itp. Nie mówię, że 
to źli aktorzy, ale ileż można 
ich oglądać w głównych ro-
lach? Mam ich dość.

I tak postać Massimo zagra 
Michele Morrone, 29-letni 
włoski aktor, a w rolę Laury 
wcieliła się 27-letnia lubli-
nianka. 

Blanka Lipińska napisała 
o niej na Instagramie: „Pa-
miętam jak mój producent 
Tomek Mandes pokazał mi 
jej zdjęcie. Zapytał: – Kogo 
ci przypomina? W pierwszej 
chwili myślałam, że to ja. 
Później na castingu oczaro-
wała mnie, jej gra aktorska 
zachwyciła, a chemia mię-
dzy nią i Massimo upewniła 
w wyborze”. 

Sieklucką już niedługo 
zobaczymy też na scenie. 
W Centrum Kultury w Lu-
blinie powstaje kryminalny 
serial teatralny o komisarzu 
Maciejewskim, który reży-
seruje Łukasz Witt-Micha-
łowski. Premiera pierwszego 
odcinka „Gliny z innej gliny” 
(na podstawie „Ten cholerny 
wrzesień” Roberta Ostaszew-
skiego) 30 stycznia w Cen-
trum Kultury. 

Serial teatralny (co miesiąc 
widzowie zobaczą na scenie 
kolejny odcinek) powstaje 
w ramach Karnawału Te-
atralnego, który pod hasłem 
„100 spektakli przez sto dnia” 
od stycznia do marca trwa 
w dawnym klasztorze przy ul. 
Peowiaków w Lublinie. Bilety 
na spektakle w cenie od 20 
do 30 zł, a tuż przed każdym 
wydarzeniem wejściówki 
kosztują tylko 10 zł. Program: 
www.ck.lublin.pl

 AM

Na Instagramie Anna Maria 
Sieklucka ma ponad 40,1 
tys. obserwujących.

FOT. INSTAGRAM




